
102 min zł na koncie 
odbudowy Zamku

W pierwszych dniach listo­
pada na zamkowym koncie 
znajdowało się pierwsze sto 
milionów złotych. W ciągu kil 
ku dni kwota ta powiększyła 
sie o dalsze dwa miliony. Po­
nadto na koncie znajduje sie 
prawie 60 tys. dolarów. Prze­
ważają wpłaty zbiorowe, od 
szkół, zakładów przemysło­
wych oraz, instytucji. (PAP)

Przyjacielskie spotkanie 
przywódców Polski i ZSRR

Przed świętem
nauczycieli
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Nowe formy kontaktów z Polonią

Na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR 10 listopada przybyli do Moskwy I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek, członek Biura Politycznego KC 
PZPR prezes Rady Ministrów PRL, Piotr Jaroszewicz, czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR Jan Szydlak, 
zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL Mieczysław Jagielski.
Na lotnisku Szeremietiewo, 

udekorowanym flagami Pol­
ski i ZSRR, towarzyszy pol­
skich witali sekretarz generał 
ny KC KPZR Leonid Breż­
niew, członek Biura Polityczne 
go KC KPZR, przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Alek-

siej Kosygin, sekretarz KC 
KPZR Konstantin Katuszew, 
członek KC KPZR, zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Nikołaj Bajba- 
kow, członek KC KPZR 
kierownik Wydziału KC
KPZR Konstantin Rusaków

OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Stanisław Cozaś:
Poznań dzisiaj i jutro

Dzisiaj „Głos Wielkopolski” ogłasza drugie z ko­
lei FORUM opinii, pytań i odpowiedzi. Tym razem 
będzie tc dyskusja o sprawach Poznania.

Zwracamy się do naszych Czytelników o nadsy­
łanie pytań i opinii, do których ustosunkuje się 
przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Po­
znania — Stanisław Cozaś.

Czekamy na Wasze listy!
Szczegóły na str. 3
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Konferencja przędzjazdowa 
Ziemi Łódzkiej

Ponad dwa miesiące trwa ogólnonarodowa dyskusja nad 
Wytycznymi na VI Zjazd PZPR. Koncentruje się ona prze­
de wszystkim wokół poszukiwań takich rozwiązań, które za­
pewnią wszechstronny rozwój kraju, a zarazem przyczynią 
się do lepszego zaspokojenia potrzeb ludności.

oraz członek KC KPZR, zastęp 
ca ministra spraw zagranicz­
nych Nikołaj Rodionow.

Wśród witających znajdował 
się ambasador PRL w ZSRR 
Zenon Nowak.

*
10 listopada 1971 roku w 

KC KPZR między przywódca­
mi partyjnymi i państwowymi 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i^Związku Radzieckiego 
odbyła się przyjacielska wymia 
na poglądów, w której wzięli 
udział:

Ze strony polskiej — E. Gie 
rek, P. Jaroszewicz, J. Szy­
dlak, M. Jagielski i Z. Nowak.

Ze strony radzieckiej — L. 
Breżniew, A. Kosygin, K. Katu 
szew, N. Bajbakow, K. Rusa­
ków.

Uczestnicy spotkania stwier­
dzili z głębokim zadowoleniem 
pomyślny rozwój wszechstron­
nych kontaktów między bratni 
mi partiami i narodami Polski 
i ZSRR. Dali oni wyraz wza­
jemnej- gotowości przyczynia­
nia się ze wszech miar do dal­
szego pogłębiania współpracy 
polsko-radzieckiej -we wszyst­
kich dziedzinach życia państwo 
wego, społecznego, naukowego 
i kulturalnego.

W toku spotkania szczególna 
uw.’fe poświecono rozwojowi 
współnraey ekonomicznej i nau- 
kown-tecbnicznei. której do^rą 
podstawę stanowi koordynacja uła­
nów sosnodarczych obu krajów, 
długoterminowy układ handlowy 
oraz inne porozumienia Eosn~>dar- 
czc mieczy prl a ZSRR. Strony 
uzgodn:lv. że uoleca swoim orga­
nom planowania i orwnom gospo 
darczym kontynuowanie nracy 
nad udoskonaleniem współpracy 
w dziedzinie ekonomicznej, prze­
de wszystkim w zakresie rozsze­
rzenia snccjalizacii i koomwach 
produkcji wysoko wydalnych 
maszyn i urządzeń, jak również 
towarów masowego spożycia.

Przywódcy nartyjni i państwo­
wi obu krajów potwierdzili swe

Dokończenie na str. 2

Tegoroczne obchody Dnia 
Nauczyciela w Wielkopolsce 
będą miały szczególnie uroczy 
sty charakter. Dominującym 
akcentem, który znajdzie od­
bicie w uroczystościach orga­
nizowanych w szkołach, wyż­
szych uczelniach i placówkach 
.oświatowo — wychowawczych 
są sprawy oświaty i nauczy­
cieli szeroko dyskutowane w 
okresie przedzjazdowym. Tym 
bowiem zagadnieniom, jak z 
satysfakcją podkreślają nau­
czyciele, poświęcono w Wyty­
cznych ogromną uwagę.

Na Dzień Nauczyciela w Poz 
naniu i województwie przypa­
dają uroczystości związane z 
50-letnią działalnością Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego.

18 listopada w Prezydium Rady 
Narodowej Poznania 60 najbar­
dziej zasłużonych nauczycieli o- 
trzyma wysokie odznaczenia pań­
stwowe, odznaki „Za , zasługi w 
rozwoju województwa poznańskie 
go”. Honorowe Odznaki miasta 
Poznania, odznaki ZNP,

Grupa odznaczonych, nagrodzo­
nych i wyróżnionych nauczycieli 
i działaczy’ zwiedzi Zakłady Prze­
mysłu Metalowego HCP.

W dniu następnym tj. 19 bm. se 
kretariat KW PZPR spotka się z 
kierownictwem ZNP i aktywem 
oświatowym z miasta i wojewódz 
twa.

Następnie w Sali Wielkiej Pała­
cu Kultury rozpocznie się okolicz­
nościowe Plenum Zarządu Okręgu 
ZNP i sesja popularno-naukowa, 
poświęcona 50-ietniej działalności 
Związku Nauczycielstwa w Wiel- 
kopolsre. Na sesji wręczone zosta­
ną nagrody.

Niezależnie od uroczystości cen­
tralnych w dniu 20 bm. odbędą się 
uroczystości powiatowe, dzielnico 
we, miejskie, szkolne, uczelniane i 
środowiskowe. Dzień 20 listopada 
jest dniem wolnym od zajęć szkol 
nych. (bg)

Odmienna koncepcja
wymiany artystycznej
Ministerstwo Kultury i Sztuki podjęło ostatnio prace zmie­

rzające do włączenia w ramy długofalowych planów wy­
miany kulturalnej z zagranicą problematykę współpracy z 
Polonią. Jak przedstawiał się dotychczas ten problem i jakie 
zamierzenia są w tym zakresie? Na pytanie to odpowiada 
dyrektor Biura Współpracy Kulturalnej, z Zagranicą Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki Bogusław Płazy.
— Polonia wykazuje ogrom­

ne zapotrzebowanie nie tylko 
na tradycyjne formy działal-
ności artystycznej stwier-
dził dyr. Płaza — ale przede 
wszystkim na źródła informa­
cji o nauce i kulturze Polski 
w formie wystaw, filmów, wy 
dawnictw itp. Słowem na 
wszystko co może umocnić po 
czucie jej dumy narodowej, 
świadomości więzi ze starym 
krajem oraz dostarczyć wiado 
mości o dniu dzisiejszym Pol­
ski.

W Tatach GO-tych jedyną niemal 
fcimą oddziaływania, zwłaszcza na 
najliczniejsze i najbardziej chłon­
ne środowisko polonijne jakim 
jest Polonia amerykańska, było 
wysyłanie zespołów estradowych 
prezentujących programy składa­
ne, montowanych przeważnie do­
raźnie. Warto przypomnieć, że w 
latach 1966 — 1970 odbyło się 861 
występów 46 grup estradowych w 
8 krajach o największych skupi­
skach polonijnych takich jak: An 
glia, Francja, USA i innych.

Obecnie zastosujemy od­
mienną od dotychczasowej 
koncepcję wymiany artystycz­
nej — organizowania imprez 
dedykowanych starszemu po­
koleniu, ale z tendencją do 
podniesienia ich pęaiomu. Po­
czynając od tradycyjnych

„składanek” będziemy starali 
się dawać ambitniejsze progra 
my estradowe oraz występy 
teatralne zainicjowane już 
przez Teatry Współczesny, Kia 
syczny oraz niedawne wystę­
py Mieczysławy Ćwiklińskiej.

Niezależnie od tego typu 
spektakli będziemy prezento­
wać tzw. imprezy łączone, prze 
znaczone zarówno dla widza 
polonijnego, jak i amerykań­
skiego. Z tego względu duże 
znaczenie przypisujemy zorga 
nizowaniu występów polskie­
go teatru z „wielkim repertu­
arem” w Lincoln Center w No 
wym Jorku, które mamy na-

Dokończenie na str. 2

Dziennikarze bratnich
gazet u S. Olszowskiego

Na 
Ludu”

zaproszenie „Trybuny 
przebywała w Polsce

grupa publicystów organów 
centralnych bratnich partii:
„Prawdy Kim Kostienko,

iFARTIA PROPONUJE

Znalazło to 10 Hm. swe od­
zwierciedlenie w przebiegu 
Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR w Łodzi, na której — 
w oparciu o dostarczone 
wcześniej przez egzekutywę 
KW PZPR materiały i zgło­
szone w czasie dyskusji przed 
zjazdowej wnioski oraz postu 
laty — podsumowano dotych­
czasowy dorobek Ziemi Łódz­
kiej w przygotowaniach do 
zjazdu partii i nakreślono kie 
runki dalszego działania.

Konferencja zgromadziła 281 
delegatów reprezentujących 
110-tysięczną organizacje 
PZPR woj. łódzkiego — robot 
ników, orżodujących rolników 
i przedstawicieli inteligencji 
pracującej oraz 14 delegatów 
na zjazd wybranych bezpo­
średnio w największych zakła 
dach pracy

W obradach wziął udział se 
kretarz KC PZPR — Kazi­
mierz Barcikowski. W pra­
cach konferencji uczestniczyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i członkowie centralnego 
aktywu partyjnego: Edward

Delegacja radziecka
w ZW TPP-R

Jak już informowaliśmy, od 
niedzieli gości w Wielkopolsce 
delegacja radziecka, która przy 
była w związku z 54 rocznicą 
Rewolucji Październikowej. We 
wtorek z delegacją spotkało się 
Prezydium Zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Pozna­
niu. W spotkaniu uczestniczyli 
konsul generalny ZSRR w Poz 
naniu Nikołaj Talyzin oraz kie 
równik Wydziału Propagandy 
i Kultury KW PZPR Marian Ja 
Kubowicz, (b)

Adamiak — zastępca przewód 
niczącego Komitetu d/s Ra­
dia i Telewizji, Wiesław Bek 
— kierownik Biura Prasy KC 
PZPR, Wincenty Krasko — 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Antoni Kuligowski — prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej, Maria Milcza­
rek — przewodnicząca ZG Li­
gi Kobiet. Stanisław Mojkow- 
ski — redaktor naczelny „Try 
buny Ludu”. Eugeniusz Stawiń 
ski — członek Prezydium Cen 
tralnej Komisji Rewizyjnej.

PAP

Tylko jeden 
rozbitek uratowany

Z godziny na godzinę maleją 
szanse na uratowanie 38 maryna^ 
rzy francuskiego frachtowca 
„Maori”, który w nocy z ponie­
działku na wtorek zatonął na At­
lantyku w odległości 230 mil od 
hiszpańskiego Przylądka Finister- 
re.

Jak dotychczas zdołano urato­
wać tylko jednego marynarza 26- 
letniego mechanika którego wziął 
na pokład statek niemiecki. (PAP)

fOWASOW SPOŻYWCZYCH

Trzeci dzień ataków na DRW
Siły powietrzne USA nasilaja 

brutalne ataki na Demokratyczna 
Republikę Wietnamu. We wtorek 
wieczorem — trzeci dzień z kolei 
— odrzutowce holowe USA ucze-
stniczace nalotach na T.aos.
wtargnę!}’ w przestrzeń powietrz­
na DRW.

Stosunki ChRL - Liban
Radio pekińskie nodało w środę 

wieczorem, że Chińska Republika 
Ludowa nawjazała stosunki dvn!o 
matyczne z Libanem. Agencja 
France Presse informuje, że w 
ciągu najbliższych trzech miesię­
cy zostanie dokonana wymiana 
ambasadorów między Pekinem a 
Bejrutem.

Wyrok na greckiego poetę
Jak donoszą z Aten, sad woj­

skowy skazał w środę rano na 15 
miesięcy więzienia greckiego po­
etę Stylianosa Perrakisa. 63-letni 
poeta opublikował utwory które 
zdaniem sadu, stanowiły „obrazę 
władz wojskowych”.

Katastrofa śmigłowca USA
W środę w odległości 27 km od 

Saigonu runął na ziemie i roz­
trzaskał sie amerykański helikop­
ter wojskowy. Pięciu członków za 
łotr! poniosło śmierć Rzecznik do­
wództwa wojsk USA w Sajgonie

zakomunikował, że helikopter u- 
legł katastrofie z powodu ..defek­
tu technicznego” kiedy wsnierał 
akcje lądowe oddziałów nołudnio- 
wowietnamskich w delcie Mekoji- 
gu.

Gość z Bułgarii w Polsce
Przebywający w naszym kralu 

wicepremier i minister budowy 
maszyn Ludowej Republiki Buł­
garii — Iwan Popow odbył 10 bm

WMADIONF.WŁTF! EFONEM
HADp’'NE

. ..M.ruNKh' PAP

rozmowe ź wicepremierem Zdzt 
sławom Tomalera.

K. Olszewski w Brazylii
Podczas nobytu w Brasilii mi­

nister K. Olszewski przeprowadził 
rozmowy z ministrami transnortii. 
finansów, górnictwa i energetyki 
oraz przemysłu i handlu. Rozmo­
wy dotyczyły stanu obecnego oraz 
prrcn»ktvw rozwoin nolskn- bra­
zylijskich stosunków handlowych.

Rozmowy w Bonn
oddalonym o 30 km od Bonn, roz-

poczęła sie w środę przed połtid- 
niem pierwsza rozmowa kanclerza 
NRF Willy Brandta z premierem 
Indii, pania Indira Gandhi. która 
na krótko przedtem przybyła do 
Bonn z trzydniową wizytą oficjal­
ną.

,Kieszonkowe" kalosze

Ważnym problemem będzie 
wzrost dostaw artykułów spo 
żywczych, szczególnie mięsa 
i jego przetworów oraz tłu­
szczów. Zakłada się również 
znaczny wzrost dostaw mleka, 
ryb, warzyw i owoców. (Z Wy 
tycznych KC PZPR na VI 

Zjazd).
Fot. — CAF

Zakłady przemysłu gumowego w 
Krakowie rozpoczęły produkcjo., 
kieszonkowych kaloszy tzw. pulo-
nów. Wysokie powyżei kęstki
nadajace sie na deszcz i błoto a 
narciarze mogą ie nosić w cza«ie 
powrotu z nart w nmnidku roz­
topów. Po zwinięciu, mieszczą sie 
w maleńkim worku plastikowym 
Można ie wkładać wnrost na obu­
wie lub na grubą skarpetę.

Zawalił się most na Renie
W środę częściowo zawalił sie 

most, który mini poleczyć hr- 
Renu na południe od Koblencji 
(NRF). Z pierwszych doniesień wv 
nika, że dwóch robotników zgi­
nęło a 13 odniosło ranv 'Przyczy­
ny katastrofy sa nieznane.

Narada aktywu ZMS
Wczorai odbvła sie w Warsza­

wie ogólnokraiowa naradę akty­
wu studenckiego ZMS. Celem na­
rady bvło .sprecyzowanie zadań 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
ne! W Środowisku sfn^nnnkim 
nrz^d VT Zjazdem PZPR j V Zjaz­
dem ZMS

Eksporterzy ropy 
żądają rekompensaty
Jak donosi z Teheranu a^en 

cja Reutera, irański minister 
finansów Dżamid Amuzgar 
oświadczy! we wtorek na kon 
ferencji prasowej, iż kraje stre 
fy Zatoki Perskiej eksportują­
ce ropę naftową oraz zachod­
nie koncerny naftowe powoła­
ły komitet reprezentujący obie 
strony, który przedyskutuje oro 
blem roszczeń finansowych 
eksporterów ropy. Komitet ten 
zbierze się 22 listopada w Wie­
dniu. Kraie eksportujące ropę 
naftową domagają się rekom­
pensaty ze względu na straty 
Doniesione z powodu światowe 
go kryzysu walutowego, a ściś 
lej faktycznej dewaluacji dola­
ra USA. waluty w której u«ta 
lane są ceny ropy naftowej.

PAP

„Rudeho Prava” — Jan Hro- 
bara, „Ncues Deutschland” — 
Otto Schoth, „Robotniczesko 
Dęło” — Bogdan Kolcw, „Bor- 
by” — Danilo Vukovic, 
„Unen” — Damżumsuren Cc- 
rendagwa, „Scintei” — Tudor 
Olaru. „Nepszabadsag” — Im- 
re Vertes. Celem wizyty było 
zapoznanie się z problemami 
społeczno-gospodarczymi na­
szego kraju w okresie poprze­
dzającym VI Zjazd PZPR.

9 bm. na zakończenie pobytu 
w Polsce goście „Trybuny Lu­
du” zostali przyjęci przez człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC Stefana Olszowskie­
go. (PAP)

Europejska konferencja 
na temat rehabilitacji
W Konstancinie koło War­

szawy rozpoczęła; się 10 bm. 
międzynarodowa konferencja 
na temat nauczania rehabilita 
cji medycznej, zorganizowana 
przez Europejskie Biuro Swia 
towej Organizacji Zdrowia 
(WHO).

W ciągu sześciu dni uczestnicy 
konferencji będą dyskutowali — 
w specjalistycznych zespołach ro­
boczych — nad problemami ujed- 
nclicenla metodyki nauczania 
kadr dla potrzeb rehabilitacji. Za 
daniem konferencji jest opraco­
wanie specjalnego raportu dla 
Światowej Organizacji Zdrowia, 
który będzie wzorcem dla rozwią­
zań praktycznych w zakresie na­
uczania rehabilitacji w poszczegól 
nych krajach.

Otwarcia konferencji doko­
nał minister zdrowia i opieki 
społecznej prof. dr Jan Ko- 
strzewski, który podkreślił 
szczególne znaczenie kształce­
nia kadr dla potrzeb rehabili­
tacji. ze względu na stale wzra 
stającą liczbę ludzi potrzebu­
jących opieki w tym zakresie.

IO 50 DA
11 bm. zachmurzenie będzie du­

że z lokalnymi większymi przeja­
śnieniami. Miejscami opady desz­
czu, na północy — deszczu ze śnie 
giem. Temperatura maksymalna 
od 4 st. na północy do 10 st. na 
południowym wschodzie. Wiatry 
słabe, przeważnie z kierunków 
północnych.



Inauguracja w Ostrowie 20 bm. Fidel Castro Zwrot w kierunku podniesienia stopy życiowej

Dni Książki
„Człowiek - Świat - Polityka
Tradycyjne już doroczne Dni Książki „Człowiek — Świat 

— Polityka” odbędą się od 20 do 30 listopada br. W woj. 
poznańskim inauguracja nastąpi tym razem w Ostrowie 
Wlkp. Tematem wiodącym tegorocznych „Dni” będzie orga­
nizacja i kierownictwo.
Stąd wśród czołowych orga­

nizatorów ostrowskiej inaugu 
racji znajdują się: Towarzy­
stwo Naukowe Organizacji i 
Kierownictwa, Stowarzyszenie 
Księgowych w Polsce, Naczel­
na Organizacja Techniczna i 
Polskie Towarzystwo Ekono­
miczne.

20 bm. do Ostrowa przyje- 
dzie z odczytami 17 naukow­
ców, którzy wygłoszą prelek-

Ustanowienie odznaki
„Za zasługi w ochronie 
porządku publicznego"

Uchwałą Rady Ministrów z 
15 października br. ustanowio 
na została trzystopniowa (zło­
ta. srebrna i brązowa) odzna­
ka „Za zasługi w ochronie po­
rządku publicznego”.

Otrzymać ją może ten, kto swo­
ją pracą lub działalnością przyczy 
nił się do umocnienia ładu i po­
rządku publicznego, wykazał mę­
stwo lub odwagę w bezpośrednim 
działaniu albo osiągnął bardzo do 
bre wyniki w wykonywaniu zadań 
związanych z ochroną porządku pu 
blicznego. Odznaka może być na­
dana instytucji, zakładowi lub 
przedsiębiorstwu, organizacji spo­
łecznej, jednostce wojskowej, 
szczególnie zasłużonym w ochro­
nie porządku publicznego.

Okazją do nadania odznaki są w 
zasadzie — jak stwierdza uchwała 
— Święto Odrodzenia Polski — 22
lipca oraz rocznica 
licji Obywatelskiej 
nika.

Monitor Polski z

powołania Mi- 
— 7 paździer-

8 bm. przynosi
też szczegółowy opis oraz wzór 
nowej odznaki. (PAP)

Sądowa kontrola 
nad zasadnością 

tymczasowego 
aresztowania

Sąd Najwyższy — w skła­
dzie połączonych Izb Karnej i 
Wojskowej — podjął uchwałę 
związaną z kodeksowymi gwa 
rancjami w zakresie stosowa­
nia tymczasowego aresztowa­
nia.

Uchwała ta głosi, że podej­
rzanemu przysługuje zażalenie 
do Sądu na każde postano­
wienie o zastosowaniu wzglę­
dem niego tymczasowego aresz 
towania, wydane przez proku­
ratora w toku śledztwa lub do 
chodzenia w granicach 3 mie­
sięcy. To samo dotyczy każde­
go postanowienia o przedłuże­
niu w toku śledztwa tego śród 
ka zapobiegawczego przez Pro 
kuratora Wojewódzkiego w 
granicach od 3 do 6 miesięcy.

Podejmując itaką decyzję — czy 
tamy w uzasadnieniu uchwały 
Prokurator Wojewódzki obowiąza 
ny jest ustalić, czy zachodzą szcze 
gólne okoliczności, które uniemo- 

• żliwiły ukończenie postępowania 
przygotowawczego w czasie trwa­
nia 3-miesięcznego tymczasowego 
aresztowania. Przede wszystkim 
również powinien on ustalić, czy 
w świetle przepisów istnieją w da 
nej sprawie podstawy do dalsze­
go stosowania tego środka.

Ustawa nie ogranicza Prokura­
tora Wojewódzkiego do fednorazo 
wego tylko przedłużenia tymczaso 
wego aresztowania. W zależności 
bowiem od stanu sprawy — jeśli 
prawidłowe prowadzenie śledztwa 

może on w gra-tego wymaga
nicach powyżej 3 miesięcy do 6
miesięcy kilkakrotnie je przedłu­
żać. Na każde takie postanowienie 
przysługuje podejrzanemu zażale­
nie do sadu.

Sąd może postanowienie proku­
ratora utrzymać w mocy lub zmie 
nić. Zmiana przez Sąd postanowię 
nia o tymczasowym aresztowaniu 
może polegać bądź na uchyleniu 
tego środka zapobiegawczego, 
bądź skróceniu czasu, na jaki a- 
reszt zastosowano lub na zastąpię 

przewidzianymniu go innym
w ustawie — łagodniejszym środ­
kiem zapobiegawczym (np. porę­
czeniem majgtkowvm, gdy stan 
sprawy nie wymaca, by podejrza­
ny prze^^w"! w areszcie tymcza­
sowym. (PAP)
iswnsimiiiiirmiiiiinn
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cje we wszystkich środowi­
skach tego miasta. Odbędzie 
się tam także wielka impreza 
dla młodzieży, a właściwą u- 
roczystością będzie wieczorna 
impreza w Domu Kultury.

Liczne instytucje i przedsię­
biorstwa przygotowały na 
„Dni” wiele imprez. I tak np. 
WKZZ organizuje 119 wystaw 
i spotkań dyskusyjnych, orga­
nizacje młodzieżowe przygoto 
wują dyskusje w swoich ko­
łach o książce społeczno-poli­
tycznej (m. in. ZHP zorganizu­
je w Ostrowie spotkanie in­
struktorów i młodzieży liceal- 
nęj na temat książek S. Ku­
biaka i Cz. Łuczaka o Polskiej 
Partii Robotniczej w Wielko- 
polsce). Biblioteki i kluby 
„Ruch” oraz Rolnika przygoto 
wują wystawy książek i dys- 
ku-sje. Dom Książki m. in. or­
ganizuje w większych zakła­
dach pracy kiermasze.

Klub Książki „Człowiek — 
Świat — Polityka” zapowiada 
30 tytułów, które będą dostar 
czane na nowych, korzystniej­
szych zasadach, (ms)

Rolf Steiner
rozpoczął 

odsiadywanie kary 
Radio Omdurman podało, że 40-

letni Rolf Steiner słynny „biały 
najemnik”, który uprzednio zo­
stał skazany orzez sąd wojskowy 
w Chartumie rozpoczął w środę 
odsiadywanie kary 20 lat wiezie­
nia.
’ Steiner jest byłym członkiem 
Hitlerjugend i pułkownikiem se­
paratystycznej armii biafrańskiej. 
Wsławił sie wyjątkowym okru,- 
cieństwem podczas wojny domo­
wej w Nigerii. Ostatnim etapem 
jego działalności był południowy 
Sudan, gdzie prowadził szereg wy 
wrotowych akcji antyrządowych.

PAP

Przyjacielskie spotkanie 
przywódców Polski i ZSRR

Dokończenie ze str. 1
dążenie do konsekwentnego wcie­
lania w życie kompleksowego pro

integracji 
członków

gramu socjalistycznej 
gospodarczej krajów — 
RWPG.

Sa oni przekonani, że 
tego programu bedzie

realizacja 
aktywnie

przyczyniać sie do budownictwa 
socjalistycznego i komunistyczne­
go. do nieprzerwanego wzrostu' 
stopy życiowej ludzi pracy, do 
umocnienia jedności bratnich kra 
jów socjalizmu.

Odbyła się również wymia­
na poglądów na aktualne pro 
bierny sytuacji międzynarodo-

Nowe formy 
kontaktów z Polonią

Dokończenie ze str. 1 
dzieję zorganizować w przy­
szłym roku.

W środowisku polonijnym daje 
się zaobserwować działalność po­
dejmowana zarówno przez Funda 
cję Kościuszkowską, jak i poszczę 
gólnych działaczy polonijnych. Na 
leży do nich m. in. Edward Pi- 
szek, który w tym roku zorganizo 
wał ambitną imprezę — występy 
Chóru Kurczewskiego z Poznania. 
Podobne tendencje przejawiają 
działacze polonijni z Kanady zgru 
powani w tamtejszym Związku Po 
lakńw.

Bardzo istotna jest kontynuacja 
współpracy z Fundacją Kościusz- 

dziedziniekowską, zwłaszcza
wydawniczej. W zakresie wysta­
wiennictwa organizowane będą m. 
in. tzw. wystawy „profilowe” po­
święcone wybitnym postaciom kul 
tury i nauki. Obecnie przygotowy 
wane są już cztery zestawy poświę­
cone Mikołajowi Kopernikowi. W 
dalszej kolejności wyruszy w ob­
jazd po ośrodkach muzealnych poi 
ska wystawa malarstwa XVIII i 
XIX wieku i inne.

W długofalowych planach 
współpracy z zagranicą nie bę 
dzie oczywiście pominięta spe 
cyfika wymiany ze środowi­
skami polonijnymi w krajach 
kontynentu europejskiego ta­
kich jak Anglia, Francja, NRF, 
a także z Polonią Ameryki Po 
łudniowej. (PAP)

z wizytą w Chile
Jak już donosiliśmy, w śro­

dę premier Kuby, Fidel Ca­
stro, odleciał z Hawany, uda­
jąc się z oficjalną wizytą do 
Chile. Jest to pierwszy od 7 
lat wyjazd szefa rządu kubań 
skiego za granicę i jego pierw 
sza wizyta w Ameryce 
skiej od 1959 r. Według 
sień Agencji Reutera, 
Fidela Castro w Chile 
trwać od 10 do 15 dni.

Łaciń- 
donie- 
pobyt 

będzie 
Szcze-

goły wizyty nie są jeszcze zna 
ne. Nie jest wykluczone, że w 
drodze powrotnej F. Castro za 
trzyma się na krótko w stoli­
cy Peru — Limie.

W związku z wizytą Fidela Ca­
stro w Chile jest możliwe, iż pre 
mier Kuby uda się w najbliższym 
czasie do kilku innych krajów. 
Jak wiadomo, został on już zapro 
szony do odwiedzenia Algierii,' 
Bułgarii i Związku Radzieckiego.

PAP

Kiedy może nastąpić 
ratyfikacja układów?
Rząd federalny zapowiedział, że postępowanie ratyfikacyj­

ne układów NRF z ZSRR i PRL zostanie wszczęte natych­
miast po uregulowaniu problemu Berlina Zachodniego. Zgo­
dnie z art. 76 ustawy zasadniczej, rząd federalny musi pro­
jekt każdej ustawy najpierw przedłożyć Bundesratowi (dru­
ga izba parlamentu) dla zajęcia stanowiska.
Ma to charakter czysto for­

malny i w Bundesracie nie 
przeprowadza się żadnego gło 
sowania. Bundesrat musi wy­
dać opinię w terminie .6 tygod 
ni. Jeśli tego nie zrobi, rząd 
może przekazać projekt pod 
obrady Bundestagu.

Przy pierwszym głosowaniu 
w Bundestagu obowiązuje zwy 
kła większość głosów. Rząd fe­
deralny stoi na stanowisku, że 
układy nie wymagają zgody. 
Bundesratu, jednakże opozy­
cja, która ma w Bundesracie 
większość jednego głosu, re­
prezentuje odmienne zdanie. 
Jeśli więc Bundesrat tego za­
żąda, układy będą wymagały 
jego akceptacji, a w wypadku 
nieuzyskania poparcia tej iz­
by, muszą wrócić do Bunde­
stagu, gdzie przy ponownym 
głosowaniu wymagana jest 
większość absolutna, która wy' 
nosi obecnie 249 głosów. (Koa 

wej. Odnotowując pozytywne 
przemiany na kontynencie 
europejskim strony doszły do 
wspólnego wniosku, że koniecz 
ne jest nadal koncentrowanie 
wysiłków na posuwaniu na­
przód sprawy odprężenia, bez 
pieczeństwa i trwałego pokoju 
w Europie. Podkreślono przy 
tym wielkie znaczenie szyb­
kiej ratyfikacji układów PRL 
i ZSRR z NRF dla dalszego 
polepszenia sytuacji na konty 
nencie europejskim. Strony 
wypowiadają się za aktywiza­
cją przygotowań do konferen­
cji ogólno-europejskiej, która 
może w decydującej mierze 
przyczynić się do przekształ­
cenia Europy w kontynent po 
koju i wzajemnie korzystnej 
współpracy w duchu dobrego 
sąsiedztwa.

Strony wyraziły zdecydowa 
ną wole kontynuowania mak­
symalnych wysiłków'dla umoc 
nienia zwartości krajów socja 
lizmu, dla osiągnięcia jedno­
ści działania światowego syste 
mu socjalistycznego, ruchu ko 
munistycznego i robotniczego 
oraz wszystkich sił antyimpe- 
rialistycznych w walce o po­
kój. demokracje i postęp spo­
łeczny.

Spotkanie polskich i radziec 
kich przywódców partyjnych i 
państwowych potwierdziło cał 
powitą jedność poglądów oraz 
upłynęło w atmosferze serdecz 
ności, przyjaźni i braterstwa.

*

W tym samym dniu E. Gie­
rek, P. Jaroszewicz, J. Szydlak 
i M. Jagielski udali się z po­
wrotem do kraju.

W godzinach wieczornych 
delegacja powróciła do Warsza 
wy Na lotnisku Okęcie powra 
cajacych witali członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Stanisław Piłoto- 
wicz. (PAP)

Dynamika rozwoju
gospodarki krajów RWPG

Obroty towarowe ZSRR z krajami członkowskimi Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej osiągną w bieżącej pięcio­
latce wartość ponad 76 mld rubli, czyli wzrosną o 50 proc, 
w stosunku do minionej pięciolatki.
Umowy wieloletnie przewi­

dują, że wartość wymiany to­
warowej ZSRR z NRD wynie­
sie w ciągu pięciu lat 22 mld 
rubli, z CSRS — 13,5. z Polską 
— 13, z Bułgaria — 12, Węgra­
mi — 9 i z Rumunią — 5 mld 
rubli.

Dane te przytacza miesięcz­
nik „Mieźdunarodnaja Żyżń”, 
który podaje je jako przykład 
ogromnej skali osiągniętego i 
planowanego rozwoju wspól­

licja rządowa 
głosami).

Przy bardzo 
nym założeniu,

dysponuje 251

optymistycz- 
ze Bundesrat

nie sprzeciwi się ratyfikacji 
można oczekiwać, że nastąpiła 
by ona w kwietniu. Praktycz­
nie jednak trzeba się liczyć z 
trwaniem postępowania rałyfi 

, kacyjnego co najmniej do 
przerwy letniej parlamentu 
zachodnioniemieckiego, czyli 
do początku lipca przyszłego 
roku. (PAP)

„Mariner 9“ 
zbliża się do Marsa 
Amerykańska sondd kosmi­

czna „Mariner 9”, wystrzelo-
z Przylądkana 3 maja br.

Kennedy’ego, ma wejść na or­
bitę wokół Mąrsa w nocy z 
soboty na niedzielę. Laborato­
rium lotów kosmicznych w 
Pasadenie (Kalifornia), które 
kontroluje od początku lot „Ma 
rinera”, przeprowadziło w cią 
gu ostatnich dwóch dni próby 
prawidłowego funkcjonowa­
nia dwóch kamer fotograficz­
nych, umieszczonych na pokła 
dzie sondy. Uczeni amerykań­
scy spodziewają się uzyskać 
lepsze zdjęcia niż te, jakich 
dostarczają teleskopy na Zie­
mi. Szczególne zainteresowa­
nie wzbudzają zaplanowane 
zdjęcia huraganu niosącego tu 
many pyłu, który od sześciu 
tygodni szaleje na Marsie.

Przedstawiciele
Watykanu w Warszawie

10 bm. przybył do Warsza­
wy sekretarz watykańskiej Ra 
dy do spraw Publicznych Koś 
cioła arcybiskup Agostino Ca- 
saroli wraz z towarzyszącymi 
mu osobami, w celu kontynuo 
wania wymiany poglądów mię 
dzy przedstawicielami rządu 
PRL i Stolicy Apostolskiej.

PAP

Świadkowie zbrodni
poszukiwani

Główna Komisja Badania Zbrod 
ni Hitlerowskich w Polsce prowa 
dzi postępowanie karne przeciwko 
Wilhelmowi Eppingerowi, byłemu 
funkcjonariuszowi policji niemiec 
kiej S1PD (Sicherheitspolizei) w 
Tarnopolu.

Osoby posiadające wiadomości o 
działalności W. Eppingera, względ 
nie dysponujące dokumentami, 
proszone są o zgłoszenie się w 

świadków osobiście,charakterze
listownie lub telefonicznie do biu 
ra Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, 
Warszawa, ul. Koszykowa 6, ofi­
cyna „d” — w podwórzu — par­
ter, telefon 28-44-31 wewn. 576.

Piłka nożna
Hiszpania - Polska 
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pracy wzajemnej krajów 
RWPG. Kompleksowy pro­
gram rozwoju integracji, przy 
jęty na XXV sesji RVŻPG, 
jest obecnie szeroko omawia­
ny i analizowany 
radzieckiej prasy 
nej.

Są to analizy i 

na łamach 
periodycz-

zestawienia
b. ciekawe i wymowne. Dla 
przykładu niektóre z nich: w 
ciągu 20-lecia 1950—70 pro­
dukcja przemysłowa krajów 
RWPG zwiększyła się 6,8 razy, 
podczas gdy w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych — 
2,8 razy. Udział krajów RWPG 
w ogólnej produkcji przemy­
słowej świata wzrósł w tym 
okresie z 18 proc, do 34 proc. 
Potencjał przemysłowy krajów 
RWPG jest obecnie wyższy 
niż krajów Europejskiej Współ 
noty Gospodarczej i zbliża się 
do potencjału 
czonych.

Dynamika 
darki krajów 

Zjedno-Stanów

rozwoju 
RWPG

gospo- 
była w

latach 1966—70 wyższa niż w 
poprzedniej pięciolatce. Znacz 
nie też przewyższała dynami­
kę rozwoju gospodarczego roz 
winiętych krajów kapitali­
stycznych. Na przykład, prze­
ciętne roczne tempo przyrostu 
dochodu narodowego było w 
minionym pięcioleciu o 70 
proc, wyższe niż w rozwinię­
tych przemysłowych krajach 
kapitalistycznych.

Charakteryzując plany na 
bieżącą pięciolatkę, radzieccy 
ekonomiści podkreślają w 
swych artykułach, że cechuje 
je wielka dynamika rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodar­
ki oraz głębszy jeszcze zwrot 
w kierunku podniesienia sto­
py życiowej ludności poszcze­
gólnych krajów. Znamienną 
cechą planów jest — zdaniem 
autorów artykułów w radziec 
kich czasopismach — to, że 
wzrost poziomu życia społe­
czeństwa stał się trzonem ca­
łości przedsięwzięć rozwoju go 
spodarki krajów RWPG i sta­
nowi główne zadanie nowych 
planów pięcioletnich.Pierwsze polskie opony radialne

Pierwsza wykonana w kraju partia opon radialnych po­
myślnie przeszła badania stacyjne i obecnie sprawdzana jest 
w warunkach eksploatacyjnych. Do końca tego roku wypro­
dukuje się 250 kompletów tego typu opon przewyższających 
pod każdym względem tradycyjne ogumienie, a w przyszłym 
roku — 40 tys. sztuk. Pierwsze polskie opony radialne prze­
znaczone są dla „Fiata 125 P” typu combi.
Uruchomienie produkcji o- 

pon radialnych, przewidywane

Podejrzany o mord 
w pociągu-aresztowany

Pod zarzutem morderstwa 
dokonanego 9 października br. 
na Jadwidze K. — ujęty został 
w tych dniach Ryszard Sta­
chowiak, mieszkaniec Mełpina 
(pow. Śrem).

Przypomnijmy, że przed mie 
siącem, w pociągu pospiesz­
nym relacji Szczecin — Lublin 
odkryto, że jeden z przedzia­
łów zbroczony jest krwią. Li­
czne ślady wskazywały, że 
przedział był miejscem rozpa­
czliwej walki. Wkrótce po tym 
milicja została zaalarmowana, 
że obok torów kolejowych w 
pobliżu stacji Radliczyce mię­
dzy Kaliszem a Zduńską Wo­
lą, znaleziono zmasakrowane 
zwłoki kobiety w wieku ok. 30 
lat. Nie ulegało wątpliwości, 
że kpbietę wyrzucono z pocią­
gu. Zachodziło podejrzenie, że 
mord dokonany został na tle 
rabunkowo-seksualnym. W po 
łowię ub. miesiąca ogłoszono 
list gończy za młodym męż­
czyzną, którego dokładny ry­
sopis ustalono na podstawie 
zeznań świadków. W wyniku 
energicznych działań organów 
MO zatrzymano R. Stachowia­
ka.

Bliższe okoliczności bestial­
skiego morderstwa wyjaśni 
śledztwo toczące się pod nad­
zorem Prokuratury Wojewódz 
kiej w Poznaniu. (PAP)

Analizując kompleksowy 
program integracji gospodar­
czej, czasopisma radzieckie 
wysuwają na czoło koordyna­
cje planów i rozwój związków 

kooperacjęprodukcyjnych
i specjalizację produkcji oraz 
wspólne rozwiązywanie takich 
ważnych problemów gospodar 
ki. jak rozbudowa bazy 
rowcowej i energetycznej 
jów wspólnoty. Ekonomiści 
znaczaja. że kompleksowy

su- 
kra 
za- 
pro

gram integracji gospodarczej 
stanowi prawidłowość rozwo­
jowej wspólnoty socjalistycz­
nej, że jest charakterystyczną 

■ cechą współczesnego etapu roz
woju światowej gospodarki so 
cjalistycznej. (PAP)

Życiowy pomysł

Usprawnienie
rejestracji pojazdów
Od lat wiele kłopotów po­

siadaczom pojazdów mechani­
cznych sprawia skomplikowa­
na procedura rejestracji i nie 
mniej zawiły sposób wycofy­
wania z ruchu samochodu czy 
motocykla.

Z interesującą propozycją u- 
proszczenia tych czynności wy 
stąpił do Ministra Komunika­
cji Jerzy Durski — kierownik 
Wydziału Komunikacji Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Poddębicach, woj. 
łódzkie. Jego wniosek o scale­
nie opłat i składek ubezpieczę 
niowych za pojazdy mechani­
czne i o uproszczenie sprawy 
ich „wymeldowania” — Mi­
nister Komunikacji uznał za 
słuszny i celowy.

Jak wynika z informacji uzyska 
nych w Ministerstwie Komunika­
cji, nad zagadnieniem tym już się 
pracuje. Wprowadzenie nowych 
przepisów wymaga bowiem wielu 
zmian w obowiązujących obecr.ie 
zasadach podziału pracy między 
PZU, wydziałami komunikacji i 
wydziałami finansowymi rad na­
rodowych. Przewiduje się, że kwe 
stia ta zostanie rozstrzygnięta na 
początku przyszłego roku. (PAP)

uprzednio na rok 1974, w zna­
cznie wcześniejszym terminie, 
będzie wynikiem realizacji zo 
bowiązań przedzjazdowych 
podjętych przez aktyw techni­
czny, a następnie innych pra­
cowników dwóch przemysłów 
— gumowego i włókien sztucz 
nych. Do wytwarzania ich nie 
zbędne było bowiem uzyska­
nie nowego rodzaju kordu włó 
kien celulozowych o podwyż­
szonym modelu. Produkcję te 
go artykułu podejmują szcze­
cińskie zakłady „Wiskord”.

Wszystkie prace — zarówno 
w Centralnym Laboratorium 
w Poznaniu, które przygotowu 
je pełną dokumentację techno 
logiczną i konstrukcyjną dla 
oddziału opon radialnych, jak 
też w zakładach w Dębicy i 
Olsztynie, gdzie przygotowuje 
się oprzyrządowanie, przebie­
gają prawidłowo i w przewi­
dzianym terminie. Tak więc 
już w przyszłym roku nasz 
przemysł motoryzacyjny otrzy 
ma opony reprezentujące wy­
soki poziom światowy, charak 
teryzu jące się m. in. lepszą przy 
czepnością do drogi i są bar­
dziej ekonomiczne w użyciu.

PAP

Sprostowanie
W opublikowanej we wczoraj­

szym „Glosie” informacji pt- 
..Górnicy patnowscy wykonali rocz 
nr plan”, zakradł sie błąd. Poda­
na liczba 1 min 400 tys. m sześć, 
nadkładu odnosi sie nie do wyko 
nania nlanu rocznego, lecz do ilo­
ści. jaka górnicy patnowscy za­
mierzała zdiać leszcze dodatkowo 
do końca br. za pomyłkę prze- 
praszamy zainteresowanych i Czy­
telników.



WIELKOPOLSKA PRZED VI ZJAZDEM

Lepsze życie
lepsza praca

Szeroki, wspólny nurt poczynań wielu or­
ganizacji, instytucji i środowisk, mają­
cy na celu wszechstronne polepszenie 

warunków pracy i życia, jest nurtem postę­
powym, mobilizującym energię społeczną i 
gospodarność. Cel tych poczynań to po pro­
stu skuteczniejsza i lżejsza praca, dłuższe ży­
cie ludzkie, więcej wypoczynku w lepszych, 
bardziej kulturalnych warunkach, lepsza opie­
ka lekarska itp. — słowem: życie bardziej 
nowoczesne, na wyższym poziomie, charakte­
rystycznym dla czekającego nas etapu rewo­
lucji naukowo-technicznej.

Dni dzisiejsze są dniami zarówno czynów, jak i 
towchTd .dySkusji na temat spraw socjalno-by- 
ies/™ 1UdZ1 pracy naszego regionu. Do zrobienia 
jest sporo i trzeba będzie rozwikłać wiele kwestii 
p°rnych> odrobić niejedno zaniedbanie. Niejako 

kwintesencję problemów socjalno-bytowych Wiel- 
kopdski ujęli delegaci, obradujący w jednym z zes­
połów Wojewódzkiej Konferencji Przedzjazdowej

R. Delegaci dali wyraz temu, o czym mówiono 
na konferencjach zakładowych, dzielnicowych, czy 
powiatowych, o czym na co dzień rozmawia się w 
zakładach i licznych środowiskach.

Częsty temat tych rozmów, to choćby letni 
wypoczynek, czy też w ogóle wypoczynek po 
pracy. Baza ośrodków wczasowych nad mo­
rzem, czy w górach, jest niewystarczająca, 
może z niej korzystać zbyt mało rodzin. Po­
nadto te odległe od Wielkopolski ośrodki za­
pełniają się tylko latem, a potem zamierają 
na długie miesiące. W związku z tym nasuwa 
się kilka refleksji: czy warto budować tak da­
leko, czy nie lepiej w Wielkopolsce, której 
uroki i zdrowotne walory nie mają powodu 
wstydzić się ani gór, ani morza? Czy nie moż­
na by takich regionalnych ośrodków wyko­
rzystywać przez cały rok: latem jako domów 
wczasowych, a podczas pozostałych pór roku 
jako sanatoriów?

Człowiek jednak przez cały rok powinien 
umiejętnie wypoczywać po pracy i mieć do 
tego warunki. Stąd w całej ostrości staje o- 
becnie problem kultury życia i wypoczynku 
w miejscu zamieszkania. Organizacje społe­
czne, a zwłaszcza związkowe, uczyły się do tej 
pory rozwiązywać problemy socjalno-bytowe 
w zakładach pracy, natomiast brakuje jeszcze 
doświadczeń w działalności na rzecz środo­
wisk ludzkich, zamieszkujących dany teren. 
Tutaj, a także w zakładach, trzeba by się za­
jąć m. in. organizowaniem sobotnio-niedziel­
nego wypoczynku.

Ważna jest lepsza działalność zwłaszcza 
klubów, domów kultury, ośrodków sporto­
wych itp. W głosach w dyskusji wyraża się 
niekiedy niepokój z powodu pustki, jaką 
świecą niektóre przyzakładowe domy kultu­
ry. Trzeba się zastanowić, co zrobić z tak po­
ważną bazą, która niemało kosztowała, a jest 
niewykorzystana.

Dłuższy i kulturalnlejszy wypoczynek, to wydaj­
niejsza praca, lepsze zdrowie, racjonalne dyspono­
wanie siłami umysłowymi i fizycznymi, dłuższe ży­
cie. Z możliwościami lepszego wypoczywania wią- 
żą się postawione alternatywnie przez Wytyczne

propozycje skracania czasu pracy. Społeczeństwo 
podjęło szeroką dyskusję nad tym problemem. Wy­
nika z niej, że w pierwszej kolejności trzeba raczej 
obniżać granicę wieku emerytalnego w zawodach, 
w których wyczerpująca praca powoduje przyspie­
szone starzenie się, bądź schorzenia zawodowe. W 
drugiej kolejności oczekuje się skracania tygodnia 
pracy. Potrzebne jest to zwłaszcza kobietom dla 
zajęcia się domem oraz ludziom młodszym.

Oczywiście, sprawa organizacji i kultury 
wypoczynku po pracy, skracanie czasu pracy 

to tylko jeden z wielkiej liczby problemów 
socjalno-bytowych. Na samej tylko Woje­
wódzkiej Konferencji partyjnej delegaci w 
ciągu 2 godzin dyskusji zgłosili prawie 70 
rożnego rodzaju istotnych wniosków i postu­latów.

Często dotyczyły one służby zdrowia, zwła­
szcza na wsi i w przemyśle. Opieka zdrowot­
na nad mieszkańcami wsi jest niewystarcza­
jąca^ W związku z tym trzeba zabezpieczyć 
fundusze na pożyczki mieszkaniowe dla ab­
solwentów Akademii Medycznej, oraz leka­
rzom na wsi przyznawać mieszkania w pierw­
szej kolejności. Potrzebne są na terenie wo­
jewództwa poznańskiego przynajmniej trzy 
szkoły medyczne dla pielęgniarek.

Przemysłowa służba zdrowia nie zawsze dobrze 
wywiązuje się ze sWych obowiązków wobec ITuzi 
pracy. Jest zbiurokratyzowana i wadliwie zorgani­
zowana (np. nagminna praca lekarza w kilku pla­
cówkach). Występuje w niej nadmierna płynność 
ludzi oraz braki kadrowe. Trzeba przeciwstawiać 
się tzw. „czarnym” praktykom lekarskim. Często 
padają w dyskusjach wnioski o budowę szpitali i 
ośrodków zdrowia w różnych miejscowościach re­
gionu, gdzie to jest istotnie bardzo potrzebne. Ko­
nieczna jest rozbudowa instytucji opieki społecz­
nej wobec procesu starzenia się społeczeństwa, np. 
domów rencistów.

Istnieją też pewne dysproporcje w dziedzi­
nie zabezpieczenia warunków socjalno-byto­
wych. Chodzi tu chociażby o fakt, że pracow­
nik fizyczny otrzymuje niższy zasiłek choro­
bowy, niż pracownik umysłowy. Inna rzecz: 
pracownicy przemysłu terenowego z goryczą 
wypowiadają się o swoich warunkach socjal­
no-bytowych, gorszych niż te, które mają pra­
cownicy przemysłu kluczowego. Dysproporcje 
takie bywają przyczynami niezadowolenia. 
Budzi je również wiele innych przyczyn: brak 
odzieży ochronnej, czy zły stan urządzeń kli­
matyzacyjno-wentylacyjnych w zakładach'

Trzeba załatwić i poprawić dosłownie set­
ki podobnych i innych spraw. Dlatego właś­
nie bardzo potrzebne są, zwłaszcza przed VI 
Zjazdem PZPR, krytyczne dyskusje na temat 
s£raw socjalno-bytowych. Dyskusje, dające 
wskazówki do dalszego działania, do tego, co, 
jak, w jakiej kolejności robić, co można zro­
bić w zakładch we własnym zakresie, co jest 
najbardziej potrzebne klasie robotniczej. Trze­
ba przy tym pamiętać, że właśnie działanie 
jest najważniejsze, a dyskusja stanowi przy­
gotowanie do niego. Wiele zależy więc od ini­
cjatywy, gospodarności i samorządności ludzi 
pracy.

MARCIN BAJEROWICZ

GŁOS WIELKOPOLSKI" ZAPRASZA DO DYSKUSJI
tym razem na tematy i problemy dotyczące teraźniejszości i przyszłości Pozna­
nia. Zwracamy się do Czytelników z apelem: nadsyłajcie listy! Pisząc do nas 

pomożecie miastu i sobie.

OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

POZNAM - DZISIAJ I JUTRO
Do opinii i pytań w tych właśnie sprawach usto­

sunkuje się na łamach „Głosu Wielkopolskiego” — 
przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Pozna­
nia — Stanisław Cozaś.asze FORUM jest jedną 

i z form dyskusji nad Wy 
tycznymi na VI Zjazd 

PZPR, nad propozycjami prze 
dłożonymi przez partię w ży­
wotnych sprawach kraju i na­
rodu. Wytyczne skłaniają do
myślenia formułowania
wniosków w każdej niemal 
dziedzinie, zachęcają do gos­
podarskiego zajęcia się tym, 
co jest nieprawidłowe, co wy­
maga naprawy i udoskonale­
nia.

Poznań, to miasto, w którym 
dzisiaj żyje już 470 000 obywa 
teli. Jest w mieście sporo 
spraw do przedyskutowania, 
do wymiany obywatelskich o- 
pinii z władzami miejskimi. 
Nie powinno nam to oczywiś­
cie przesłaniać faktu, że w mi 
nionym ćwierćwieczu zrobio­
no tu bardzo wiele, dokonały 
się rzeczy historyczne. Odbu­
dowano z gruzów Stare Mia­
sto, wzniesiono liczne nowe fa 
bryki, powstały nowe osiedla, 
a wśród nich Rataje, uporząd 
kowano miejski odcinek War­
ty, zbudowano obwodnicę ko­
lejową, założono ośrodki re­
kreacyjne wokół Poznania...

Czy zawsze o tym pamięta­
my, czy zawsze wszystko wie 
my o nowym Poznaniu? Lu­
bimy nasze miasto, jesteśmy 
jego patriotami i znajomość 
jego problemćw stanowi istot 
ny element aktywizowania 
społeczeństwa, angażowania 
go w realizację miejskich

Oczekujemy Waszych opinii i pytań, Waszego TAK 
i NIE, w sprawach najróżniejszych, na tle polityki 
partii i rządu, na tle propozycji, zawartych w Wy­
tycznych na VI Zjazd PZPR. Poprzednie nasze FO­
RUM dotyczyło zaspokajania potrzeb społeczeństwa. 
Otrzymaliśmy ponad 24Ó listów, niejednokrotnie ob­
szernych, zawierających wiele cennych uwag i po­
stulatów.

Obecną wymianę poglądów proponujemy przepro­
wadzić pod hasłem:

przedsięwzięć. Chcemy, aby 
przodowało ono w kraju, aby 
Poznań — jak to jest w jego 
tradycji — słynął gospodarno 
ścią, inicjatywami, czystością, 
uprzejmością mieszkańców, zie 
lenią swoich skwerćw, budów 
nictwem, wzorowym handlem, 
sprawną komunikacją itp. Z 
naszej troski o Poznań, o jego

„W przygotowywanej re­
formie systemu funkcjono­
wania gospodarki musi na 
stąpić odpowiednie zwięk­
szenie roli rad narodowych 
w dziedzinie planowania 
regionalnego i regional­
nej polityki rozwoju. Ra­
dy narodowe powinny uzy­
skać znacznie większy 
wpływ i odpowiednie środ­
ki działania dla wypełnie­
nia swej podstawowej roli 
gospodarza terenu, odpo­
wiedzialnego za harmonij­
ny rozwój danego regionu, 
wykorzystanie jego zaso­
bów na rzecz przyspiesze­
nia rozwoju społeczno-gos­
podarczego oraz lepszego 
zaspokojenia potrzeb ludno 
ści. W związku z tym po­
winny być zwiększone funk 
cje koordynacyjne rad...”

(Z Wytycznych KC PZPR 
na VI Zjazd partii).

wych zarządów budynków mic 
szkalnych bywa niedołężna, 
a gospodarka administracji do 
mów mieszkalnych — nieope- 
ratywna i doraźna.

A Niedostatek sklepów —- 
zwłaszcza w nowych dzielni­
cach — daje się bardzo we 
znaki, podobnie jak i brak 
dzielnicowych domów towaro­
wych, kawiarni, restauracji.

A Przeciążona komunikacja 
miejska nie spełnia swoich za 
dań, a niedorozwój arterii dro 
gowych gro^i „zakorkowa­
niem” miasta. Wiele w tej dzie
dżinie się robi, ale czy 
można więcej i szybciej?

▲ Z troską patrzymy na 
sze wyższe uczelnie, które

nie

na- 
nie

rozwój wywodzą się też waż-

kres, w którym się obecnie znajdu­
jemy nie tylko stawia przed Fron 
tern Jedności Narodu szersze niż 

kiedykolwiek zadania, lecz także zwięk­
sza możliwości jego działania. Jest to 
okres, w którym rozpoczynamy w na­
szym kraju proces pełnej konsolidacji 
wszystkich patriotycznych sił narodu 
polskiego do realizacji programu rozwo­
ju Polski Ludowej — programu, którego 
podwaliny kształtuje Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza. „Front Jedności 
Narodu — powiedział Edward Gierek na 
czerwcowym plenum OK FJN — stał się 
w naszym kraju formą najszerszego po­
litycznego zespolenia wszystkich obywa­
teli we wspólnym działaniu na rzecz roz 
kwitu i pomyślności Polski Ludowej".

Na rzecz politycznego 
zespalania wszystkich obywateli

FJN wobec zwiększonych wymagań

kie pytania:
▲ Czy zawsze jesteśmy 

czas i dostatecznie szeroko 
formowani o wszystkim,

domagają z powodu braku lo 
kali, bazy naukowo-technicz­
nej.

A Nie najlepiej też przedsta 
wia się sprawa sieci placówek 
służby zdrowia i liczby łóżek 
szpitalnych.

A A jak władze miejskie za 
mierzają zwalczać nasilające 
się zanieczyszczenie przemy­
słowe powietrza i wody? Czy 
z tym nie łączy się potrzeba 
rozbudowy centralnej sieci 
cieplnej?

Spojrzawszy nieco w przy- 
szość na miasto i jego potrze­
by, rodzą się jeszcze inne 
wnioski i pytania. Czy np. dzi 
siaj podejmowane lub plano-

na 
in- 
co

wane przedsięwzięcia za-

może zainteresować poznania­
ka, co włącza nas w atmosfe-
rę współgospodarowania,

Bobra okazja sprawdzenia, w laki sposób 
wielkopolskie ogniwa FJN potrafią sprostać 
zwiększonym wymaganiom jest trwa.iaca obec­
nie. ogólnonarodowa dyskusja nad Wytyczny­
mi na VI Zjazd PZPR. My. wielkopolski 
aktyw Frontu Jedności Narodu, jesteśmy Łga­
nia. że nie wystarczy, jeśli tu i ówdzie włą­
czymy sie do dyskusji nad Wytycznymi. Uwa­
żamy że naszym zadaniem jest przede wszyst­
kim inicjować takie dyskusje w najbardziej ty 
powycb dla naszego działania środowiskach i 
na najbardziej nas interesujące tematy, wcią­
gać d0 nieb partyjnych i bezpartyjnych, wie­
rzących i niewierzacvch — wszystkich któ­
rym leżv na sercu rozkwit naszego regionu i 
kraju. Uważamv również, że dobrym przy­
czynkiem do dyskusji nad Wvtvcznvmi. może 
być z naszej strony propagowanie rzetelnej 
i sumiennei nracv jako wvram szerokiego no- 
papcia społecznego dla polityki kierownictwa 
PZPR

Są to poglądy, którym nadajemy już 
kształt w codziennej pracy ogniw FJN. 
Przede wszystkim więc zapoznaliśmy 
cały aktyw FJN z Wytycznymi, a poma­
gał nam w tvm wydatnie Komitet Wo­
jewódzki PZPR i jego najwyższe władze, 
że wsoomnę dla przykładu choćby tylko o 
spotkaniach naszego aktywu z przedsta­
wicielem kierownictwa KW PZPR. Za­
poznając się z Wytycznymi, czyniliśmy 
tc nie w sposób ogólny, lecz koncentrowa 
liśmy uwaeę na pewnych wybranych za­
gadnieniach oraz staraliśmy sie wyrobić 
wśród aktywu FJN umiejętność dostoso­
wywania pewnych problemów z Wytycz-

nych do specyficznych warunków dane­
go środowiska, a także umiejętność traf­
nego wyboru tego rozdziału, który może 
dane środowisko najbardziej zaintereso­
wać. Mam tu oczywiście na myśli głów­
nie te środowiska, w których FJN ma 
szczególnie doniosłą rolę do spełnienia 
jak np. niektóre wsie lub komitety blo­
kowe czy osiedlowe.

Już w toku tych prac przygotowawczych, 
które odbyliśmy jeszcze we wrześniu, wypra­
cowaliśmy w świetle Wytycznych bogaty wy­
bór zadań dla ogniw Frontu Jedności Narodu. 
Jednocześnie szereg komitetów Frontu Jed­
ności Narodu na terenie województwa wystą­
piło z inicjatywa przeprowadzenia w szero­
kich kręgach społeczeństwa dyskusji na wy­
brane tematy. Spośród licznych tego przykła­
dów wymienię choćby Gniezno, gdzie przygo­
towuje się dyskusje nad układem stosunków 
w relacji urząd — obywatel. W pow. nowoto- 
myskim działacze FJN przeprowadza z udzia­
łem rolników indvw:dualn vch dyskusie nań 
intensyfikacja produkcji rolnej, w Ostrowie 
Wlkp. przedmiotem dyskusji będzie umocnie­
nie pozycji radnego.

Przykłady te prezentują tylko drobną 
część zadań, jakie mogą podejmować, ko­
mitety FJN. Można tu wymienić takie 
tematy, jak: ochrona środowiska człowie 
ka. usprawnianie działalności samorzą­
dów mieszkańców, popularyzacja god­
nych naśladownictwa wzorców społeczne 
go działania i wiele, wiele innych. Jed­
nym z ważnych problemów, w rozwiązy­
waniu których mógłby odegrać znaczną 
rolę Front Jedności Narodu, jest także — 
moim zdaniem — ożywienie społecznej 
kontroli nad funkcjonowaniem rozległe­
go aparatu usług. Zakres tych usług ro­
zumiem przy tym bardzo szeroko, po­
cząwszy od obsługi rolnictwa przez wszel 
kie powołane do tego instytucje, rad na-

rodowych nie wyłączając, poprzez pracę 
placówek handlowych, rzemieślniczych 
lub kulturalno-oświatowych aż do pro­
blemów komunikacyjnych. Jest to ob­
szar działania, na którym zbiegają się 
interesy wszystkich mieszkańców dane­
go terenu i stąd nasze zainteresowanie ty 
mi sprawami, inspirowanie i nadawanie 
instytucjonalnych form kontroli społecz­
nej nad niektórymi z wymienionych dzie 
dżin mogłoby ogromnie wzmocnić inte­
gracyjne funkcje Frontu Jedności Naro­
du.

Jedno wszelako chciałbym tu szczegól­
nie dobitnie podkreślić. To mianowicie, 
że naszego udziału w dyskusji nad Wy­
tycznymi na VI Zjazd PZPR nie traktu­
jemy jako jednorazowej kampanii. Zda­
jąc sobie dobrze sprawę z charakteru tej 
dyskusji, rozumiemy ją przede wszyst­
kim jako oznakę nowego stylu kierowa­
nia państwem — stylu, wypływającego z 
oparcia się organów kierowniczych na 
opinii społecznej, z liczenia się z głosem 
ludzi pracy miast i wsi, z stawiania po­
trzeb życiowych społeczeństwa na czo­
łowym miejscu w hierarchii zadań.

Przedstawiony tu bardzo ogólnie i 
fragmentarycznie zarys działania FJN na
rzecz inicjowania popularyzowania
dyskusji nad Wytycznymi na VI Zjazd 
PZPR oraz podejmowania i realizowania 
Czynu Zjazdowego jest wyrazem patrio­
tyzmu społeczeństwa wielkopolskiego w 
pracy dla dobra regionu i kraju.

JAN NEMOUDRY 
sekretarz KW FJN w Poznaniu

wspólnej dbałości o miasto? 
Czy zawsze jest dość dobrego 
klimatu twórczego, by tutaj 
właśnie ludzie zdolni znajdo­
wali miejsce działania, okazje 
dla własnej satysfakcji?

A Czy zawsze władze miej­
skie dostatecznie przekonywa­
jąco i umiejętnie odwołują się 
do ofiarności, inwencji i pa­
triotyzmu poznaniaków, by 
ich zapał obracać ku pożytko­
wi miasta?

A Czy my, obywatele, oka­
zujemy dość dbałości o miej­
sca pracy i zamieszkania, o 
ulice i zieleń? Mówimy, że to 
nasze kochane miasto, ale dla­
czego tak często traktujemy 
je obojętnie? Przecież posta­
wy obywatelskie to nie tylko 
udział w czynach, ale także 
przeciwdziałanie niszczeniu i 
marnotrawstwu, przeciwstawia 
nie się chuligaństwu oraz 
wszelkiemu łamaniu dyscypli­
ny obywatelskiej.

To oczywiście tylko część 
•spraw, związanych z proble­
mami miasta, na którego życie 
składa się mnóstwo zagadnień. 
I tych dzisiejszych, które te­
raz dają znać o sobie, które 
wymagają szybkich rozwiązań; 
i tych, które dotyczą jutra, 
dalszej przyszłości.

Sprawy na dzisiaj to na przy 
kład:

A Niesprawne jeszcze dzia­
łanie niektórych agend rad 
narodowych i nadmiar formal 
nych przepisów administracyj­
nych. Praca sesji rad narodo­
wych, komisji i poszczegól­
nych radnych — też nie zado­
wi1 a obywateli. v

A Działalność dzielnico -

pewniają mu prawidłowy roz­
wój na miarę epoki?

A Interesujący wydaje się 
więc problem strefy podmiej­
skiej Poznania, która nie do­
czekała się kompleksowej kon 
cepcji zagospodarowania. Cho­
dzi tu zwłaszcza o jej profil 
produkcyjny (rolnictwo, ho­
dowla, sadownictwo). Nie ma 
też jeszcze koncepcji planu 
rozwoju Wielkopolski jako jed 
nolitego z Poznaniem regionu.

A Jak będzie się rozwijać 
Poznań przemysłowy? Na ile 
uda się (i co w tym celu trze- • 
ba zrobić) zaspokoić potrzeby 
mieszkaniowe łudzi? Nie jest 
też nam, obywatelom, obojęt­
na sprawa kin i innych placó 
wek kulturalnych.

A Czy wiadomo, jak będzie 
wyglądał Poznań za 30 — 40 
lat?

Tych kilka — wyliczonych 
przykładowo — problemów re 
prezentuje krąg spraw, które 

i interesują obywateli miasta, 
nurtują ich lub niepokoją. O- 
czekujemy też, że nasi Czytel 
nicy zechcą w rozmowie na ła 

i mach — z przewodniczącym 
Stanisławem Cozasiem, pod- 

« sunąć władzom miejskim nie- 
. jeden pomysł, postulat, czy 

wniosek. Jeśli bowiem zachę- 
i camy do dyskusji, to właśnie 
; dla wzbogacenia zasobu oby- 
, watelskich rad i propozycji, 

dla rozszerzenia frontu twór­
czego działania mieszkańców 
Poznania.

A zatem — oczekujemy na 
I listy!
I Zwięźle sformułowane pyta- 
■ nia, bądź opinie, prosimy kie-
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Jiało-czerwona nad Kilomą (2)

Poszukiwania odpowiedzi
Z dziewiątego piętra re­

stauracji hotelu, w któ­
rym mieszkam, z zawo­

dowego chyba już przyzwycza 
jenia połykając w pospiechu 
śniadanie, rozglądam się po 
panoramie Kilonii. Trzydzie­
ści kilka flag polskich, które 
naliczyłem na dachach róż­
nych budynków i wysokich 
masztach cieszą oczy. Nakła­
niają jednak także do zadumy 
i refleksji. Biało-czerwone fla 
gi, nad miastem NRF!

Piękny, spokojny, harmonij­
ny krajobraz, W jednym tylko 
miejscu rozszarpuje go stoją­
cy w suchym doku „Howalds- 
werke-Deutsche Werft” ni­
szczyciel. Jego szary kontur 
wraz z uzbrojeniem ostro ry­
suje się na tle czarnych ścian 
doku.

Nagle zaczynam uparcie szu 
kać w pamięci nazwy portu 
macierzystego, pancernika, 
który 1 września...

przybyła do Kilonii, stolicy 
„landu” Szlezwiku-Hol- 

sztyna, na „Dni Polskie” gru­
pa Polaków, mimo woli na­
wet szpkała odpowiedzi '-na 
tak wiele nurtujących pytań.
Byłem już kilka razy w NRF 

(nie zawsze w tym samym 
„landzie”) i z naturalnej cie­
kawości oraz profesjonalnego 
obowiązku śledzę uważnie 
sprawy tego kraju. Mimo to 
ciągle szukam pełniejszej od­
powiedzi na zasadnicze dla 
mnie pytanie: jacy jesteście 
wy. Niemcy, żyjący w NRF?

Na balkonie nad głównym 
wejściem do kilońskiego ratu­
sza, przez wszystkie „Dni Pol­
skie” powiewała ogromna bia- 
3o-czerwona chorągiew z bia­
łym orłem. Ostatecznie nie ma 
w tym nic dziwnego, że go­
spodarze honorują gości! Gdy­
by jednak człowiek mógł dzie­
lić pamięć na wczorajszą i 
dzisiejszą.

Już pierwszego dnia pobytu 
w Kilonii, razem z kolegą re­
dakcyjnym Fohhmanem to- 
-zyliśmy długą dyskusję z 
adburmistrzem Guenterem 
lantzerem. Sprawuje on swo- 
ą funkcję z ramienia SPD. 
ladburmistrz jest człowie­

CZY DŁUŻSZY URLOP 
MACIERZYŃSKI?

Czytelniczka — Czy to prawda, 
3 urlop macierzyński został prze- 

ńiużony do 18 tygodni?
RED. — Wytyczne Komitetu Cen 

ralnego PZPR na VI Zjazd par- 
t ii proponują przedłużenie urlopu 
macierzyńskiego do 16 tygodni w 
wypadku jeżeli ma się narodzić 
Pierwsze dziecko i 18 tygodni, gdy 
ta świat przychodzi każde następ­
ie dziecko. Również w projekcie 
Indeksu Prawa Pracy są postulo­
wane takie zmiany. (2627)

CZAS PRACY PIELĘGNIAREK

Pielęgniarka — Jak przedstawia 
ję czas pracy pielęgniarek i służ- 
>y oddziałowej w zakładach lecz- 
liczych?

FORUM | 
OPINII-PYTAŃ’
-ODPOWIEDZI,

Dokończenie ze str. 3
-ować do 21 listopada br. pod 
adresem: redakcja „Głosu Wici 
kopolskiego”, Poznań 2, ul. 
Grunwaldzka 19- Prosimy o 
dooisek na kopercie: TAK i | 
NIE.

Przypominamy: do najistot­
niejszych opinii i pytań usto­
sunkuje się na naszych ła- I 
mach przewodniczący Prezy- ‘ 
dium Rady Narodowej Pozna- > 
nia — Stamsław Cozaś. T istv, 
zawierające konkretne uw^si, 
kierowane beda także do od­
powiednich organów admini­
stracji państwowej i organiza 
cji społecznych. Poruszone w 
listach problemy — podejmo­
wane będą również w nubli- 
ka^iach dziennikarzy ..Głogu”.

Pis/cie, pomożecie miastu i 
sobie!

kiem pełnym taktu i głębokie­
go zrozumienia dla ostrożnoś­
ci i ciągłej, badawczej uwagi 
Polaków wobec Niemców,

Początkowo rozmowa kon­
centruje się na kłopotach mia 
sta i trudnych zadaniach 
władz miejskich w przygo­
towaniu Kilonii do przyszłych 
igrzysk olimpijskich, których 
część żeglarska odbędzie się 
właśnie tutaj. A później^ Da- 
ję słowo, że nie my zaczęliśmy 
mówić o trudnościach w ure­
gulowaniu stosunków Polska 
/— NRF i to nie tylko tych ak 
tualnych, lecz takich, które 
korzeniami tkwią w historii. 
W miarę jak słuchałem słów 
nadburmistrza Bantzera, nie 
bez satysfakcji dochodziłem 
do wniosku, że rozumie on 
głęboko rozległość rumowisk 
moralnych i psychicznych, ja­
kie przecież zalegają między 
Polakami i Niemcami..

„Nie jesteśmy, jako działa­
cze komunalni, politykami, 
którzy mają wpływ na stosun 
ki międzynarodowe, ale na 
pewno wiele możemy zrobić, 
aby przyczynić się do lepszego 
poznania się narodów. "Widzi­
my w tym jeden ze środków 
łagodzących wiekowe nieraz 
waśnie między narodami” — 
stwierdza z dużym naciskiem.

Nadburmistrz Bantzer, wie, 
że z wielu spraw, które powin 
ny być podejmowane przez 
władze miejskie Kilonii, 
dźwignął on ze swymi kolega­
mi tę niewątpliwie bardzo 
trudną, nie dającą tutaj łatwe 
go poklasku: przyjazne zbliże­
nie Kilończyków do proble­
mów Polski socjalistycznej i 
jej narodu. Ambitna i, na 
miarę możliwości, odważna 
decyzja.

Dalszą dyskusję prowadzi­
my w gabinecie jednego z urzę 
dujących członków rady miej­
skiej Kilonii — Petera Fuhr- 
mana. Młody, typ energiczne­
go, świetnie zorganizowanego 
człowieka, pełnego entuzjaz­
mu do pracy dla miasta i jego 
mieszkańców. Zasiadając w 
ławach SPD zajmuje się kon­
taktami z zagranicą. Równo­
cześnie jednak ‘interesują go 
sprawy społeczne. Z pasją

RED. — Czas pracy tych pracow 
ników nie może' przekraczać 8 
godz. na dobę, tj. 48 godzin na ty 
dzień. Jednak na jednej zmianie 
praca może być przedłużona do 
10 godz. dziennie, a w tygodniu do 
60 godz. przy odpowiednim skró­
ceniu czasu ich pracy w innym ty 
godniu. (Rozporządzenie ministra 
pracy i opieki społecznej z dnia 5 
maja 1948 r.) (2693)

WOLNE DNI
DLA MATKI Z DZIECKIEM

M. B. — Czy ze zwolnień, które 
przysługują pracownicy wychowu­
jącej dzieci do lat 14, można sko­
rzystać bezpośrednio przed lub po 
niedzieli i świętach?

RED. — Nie ma żadnych ograni­
czeń co do udzielania zwol­
nień w dniu poprzedzającym nie­
dzielę lub dzień świąteczny a tak­
że następującym po tych dniach 
na wolne dni dla kobiety wycho­
wującej dzieci do lat 14. (2411)

CIĄŻA I LŻEJSZA PRACA

Katarzyna C. — Jestem w ciąży; 
pracuję w ciężkich warunkach. 
Czy mogę domagać się przesunię­
cia do pracy lżejszej bez obniże­
nia mi poborów?

RED. — Kobieta zatrudniona 
przy pracy uciążliwej, może po­
cząwszy od szóstego miesiąca cią­
ży domagać się przesunięcia do 
lżejszej pracy. Wynagrodzenie z 
powodu przesunięcia nie może 
zmaleć. Zgodnie z przepisami po­
winno ono nie być mniejsze od 
przeciętnej z ostatnich 3 miesięcy 
pracy przed dokonaniem przesu­
nięcia. (2466)

WYJAZD ZA GRANICĘ 
WŁASNYM AUTEM

Turysta P.K. — Chclalbym wyje­
chać za granicę własnym samocho 
dem. Co powinienem w tpj Spra­
wie uczynić?

RED. — Najpierw należy posta­
rać się o międzynarodowe pozwo­
lenie na prowadzenie samochodu. 
Pozwolenie takie otrzymać można 
na podstawie przedłożonej wkład­
ki pasznortowej w placówce Pol­
skiego Związku Motorowego. Tam 
też należy samochód ubezpieczyć. 
Wysokość opłat uzależniona jest 
od rodzaju pojazdu i liczby dni po 
bytu za granicą. (2545) 

walczy o priorytet dla budo­
wy przedszkoli przed wznoszę 
niem garaży samochodowych. 
Niedawno był kilka dni w 
Warszawie. Mówi o naszej 
stolicy z podziwem, a o jej 
mieszkańcach i ich osiągnięć 
ciach — z szacunkiem i po­
chwałą. Peter Fuhrman był 
jednym z najczynniejszych or 
ganizatorów naszych „Dni Pol­
skich”.

Wszędzie obecny, zatroska­
ny o sprawność ich przebie­
gu, mimo zajęć wielokrotnie 
później poświęca dużo czasu na 
rozmowy z nami. Dobre to by­
ły dyskusje, bo szczere.

Teraz mówi nam o roli, jaką 
w ramach swoich możliwości 
powinna odegrać Kilonia jako 
port nad Bałtykiem, jako mia­
sto olimpiady. Rozumiejąc ca­
łą złożoność stosunków Pol­
ska — NRF jest równocześnie 
niecierpliwy. Żegnając się mó­
wi: — to my Niemcy musimy 
dokonać wielkiego wysiłku 
aby straszną przeszłość odsu­
nąć do historii.

Gdy w odpowiedzi pytamy 
o ratyfikację układu, długo 
tłumaczy zawiłości gry sił po­
litycznych w NRF, ale na 
pewno...

Idąc korytarzami do wyjścia 
z ratusza długą galerią ^no- 
rową, gdzie z portretów spo­
glądają dawni (nie wszyscy) 
nadburmistrze, rytm kroków 
zdaje się ciągle podpowiadać 
mi dwa słowa: zobaczymy..., 
fakty..., zobaczymy..., fakty..

W późniejszych dniach spot­
kań i rozmów było wiele. 
Główny architekt Kilonii Ę, 
Kulenkampff z zainteresowa­
niem wertował podarowany mu 
album, zaraz na gorąco, wraz 
z żoną i dwoma córkami — 
urodziwymi pannicami — snuł 
plany podróży po Polsce.

„Wiele słyszałem o odbudo­
wie zabytków w Polsce. Byliś­
cie mądrzejsi od nas. To co zo­
stało u nas chociażby tylko usz 
kodzone, w większości zburzo­
no. Na pewno nasze miasta są 
pięknie odbudowane, ale ura­
towaliśmy minimalną tylko 
część naszych pomników kul­
tury”.

A potem posypała się lawi­
na pytań: dlaczego; skąd tyle 
pieniędzy; a czy wnętrza zabyt 
kowych kamienic zmodernizo­
waliśmy. A także: jak poje­
chać do Polski; co warto zwie­
dzić; kiedy najlepiej... Któżby 
zliczył te wszystkie pytania.

Słowa sa miłe, lecz . tylko 
wymowa faktów jest jedno­
znaczna. Podziw, z którym się 
tutaj często spotykaliśmy, nie 
równa się rzeczywistej akcep­
tacji tego co żyje i jest nieod­
wracalnym faktem między 
Bugiem a Odrą.

HENRYK TYCNER

J SIEMIONOM f

— Chwała Bogu! Biedne dzieci. Takie cierpienia dla 
maleństw, które ledwie pojawiły sie na ten świat. Ten okrutny 
świat. A ja przyniosłem pani nowiny.

— Dobre?
— W naszych czasach wszystkie nowiny są złe, ale dla pa­

ni będą to raczej dobre nowiny.
- Dziękuje - odpowiedziała Kaet. Nigdy nie zapomnę, że 

jest pan taki dobry.
— Proszę mi powiedzieć, czy dokuczają pani bóle głowy?
— Już lepiej. W każdym razie zawroty głowy mijają i' nie 

mam luż tych okropnych ataków nudności.
— To wygląda na objawy wstrząsu mózgu.
— Chyba tak, gdyby nie moja grzywa włosów, Już by nas 

nie bvło. Grzywa zamortyzowała uderzenie tej stalowej belki.
— Pani nie ma grzywy. Ma pani piękne wiosv. Zachwyca­

łem się nimi w czasie pierwszej mojej wizyty. Używała pani 
jakichś specjalnych szamponów?

— Tak. Wujek przysłał mi ze Szwecji.
Kaet wszystko pojęła. Przerzuciła w pamięci pytania, 

które zadawał jej przedstawiciel towarzystwa ubezpieczenio­
wego. Wersja wujka ze Sztohkolmu była pewna i sorawdzo- 
na. Wymyśliła kilka wersji związanych z walizką. Wiedziała, 
że jest to najtrudniejsze pytanie, na które odpowiedzi posta­
ra się dzisiaj uniknąć, udając bardzo chorą.

Postanowiła obejrzeć „agenta ubezpieczeniowego" przy 
robocie. Szwedzki wujek — to najłatwiejsze. Niech to stanie 
się egzaminem dla nich obojga. Najważniejsze zacząć pierw­
sza i zobaczyć jak on bodzie sie zachowywał.

- Przy sposobności, ieśli chodzi o pani wujka. Czy ma on 
w Sztokholmie telefon?
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— Mąż nigdy tam nie dzwonił.
Nie wierzyła jeszcze, że Erwin nie żyje. Nie mogła po pro­

stu uwierzyć w to. Po pierwszym szoku, gdy milcząc szlo­
chała, stara pielęgniarka pow!edziała jej: „Nie trzeba miła. 
Z moim synem też tak było. Też myślałam, że zginął, a on 
leżał w szpitalu. A teraz skacze bez nogi, ale w domu, do 
wojska go nie wzięto. To znaczy, że będzie żył".

Kaet pragnęła od razu, nie zwlekając, wysłać karteczkę do 
Stirlitza z prośbą, aby dowiedział się, co z Eerwinem. Wie­
działa jednak, że tego w żadnym wypadku nie wolno zrobić, 
chociaż kontakt ze Stirlitzem będzie konieczny. Dlatego zmu­
szała się, mimo bólu głowy, aby przemyśleć najrozsądniej- ' 
szy sposób skontaktowania się ze Stirlitzem, który odnajdzie 
Erwina w szpitalu i wszystko będzie dobrze. Mały będzie so­
bie spacerował z Erwinem po Moskwie, kiedy wszystko się 
skończy i nastąpi ciepłe, babie lato, ze złotymi pajęczynka- 
mi w powietrzu i brzozy będą żółte, wiotkie i wysokie...

- Firma - ciągnął nieznajomy - pomoże pani porozma­
wiać telefonicznie z wujkiem, gdy tylko lekarze pozwolą pani 
wstać. Wie pani, ci Szwedzi — neutrałowie są bardzo bogaci 
i obowiązkiem wujka jest pomóc pani. Da mu pani posłu­
chać przez telefon jak mały krzyczy, a to go powinno wzru­
szyć. A teraz... Ustaliłem z kierownictwem naszego towarzy­
stwa, że wydamy pani pierwszą zapomogę w tych dniach, nie 
czekając na ustalenie ogólnej sumy pani ubezpieczenia. Ale 
są na to potrzebne nazwiska dwóch poręczycieli.

— Kogo?
- Dwóch ludzi, którzy poręczyliby za panią. Proszę wyba­

czyć, ale wypełniam jedynie swe obowiązki, więc muszę użvć 
takiego sformułowania, a więc potrzebne są dwie osoby, któ­
re potwierdzą pani uczciwość. Jeszcze raz proszę, aby mnie 
pani dobrze zrozumiała.

— Ale kto będzie chciał dać takie zapewnienie?
— Czy nie ma pani przyjaciół?
— Takich? Nie, takich nie mam.
— No dobrze. Znajomych chyba pani ma? Po prostu znajo­

mych. którzy potwierdziliby, że znali pani męża.
— Że znaja mego męża - poprawiła Kaet.
- On żyje?
— Tak.
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Na zapaśniczych matach
U zapaśników notujemy znaczne ożywienie. Na matach walczyli 

ostatnio seniorzy i juniorzy w obu stylach. Styl wolny cieszył się 
w:ekszym zainteresowaniem zarówno wśród zawodników jak i pu* 
bliczności.
Najciekawszym wydarzeniem 

tej dyscypliny w kraju był czwar 
ty. finałowy turniej indywidual­
ny w stylu wolnym, przeprowadzo 
ny w Poznaniu, przy udziale 82 
zawodników. Spodziewane zwycie 
stwa odnieśli faworyci. Najefek- 

1 towniej walczył w wadze ponad 
f 100 kg.,' reprezentant rzeszowskiej 
5 Stali — Długosz. wygrywając 
i wszystkie pojedynki przed cza- 
| sem. Oto zdobywcy pierwszych 
t miejsc w kategoriach Wagowych 
i od 48 do ponad 100 kg: Worek 
8 (Stal Rzeszów). Kudelski (Gwar- 
| dia W-wa). Grzyb (Dąbrową Gór 6 nicza), Żedzicki (Górnik Wesoła), 
3 Gawrysiak (Grunwald Poznań), 

Kampik (Dab Brześnica), Kur­
czewski (Grunwald), Makowiecki 
(Stal). Długosz (Stal).
■'■■■ ' -...... —... I

Pięściarze Legii o krok 
od tytułu mistrza Polski 
Uchwałą, jaka zapadła na plenar 

nym zebraniu Zarządu PZB o za­
wieszaniu w przyszłym sezonie roz 
grywek ligowych i organizowaniu 
na ich miejsce turniejów, zdemobi 
lizowała w pewnym sensie pięścią 
rzy walczących w ekstraklasie. Do 
zakończenia rozgrywek pozostały 
jeszcze dwie kolejki spotkań, ale 
niedzielne mecze najprawdopodob 
niej przyniosą rozwiązanie kto zdo 
będzie tytuł mistrza Polski.

Prowadząca w tabeli Legia War­
szawa gości bowiem zespół BBTS 
Bielsko i wystarczy jej nawet zwy 
cięstwo 11:9, aby zapewnić sobie ty 
tuł mistrza Polski.

Wprawdzie drużyna trenowana 
przez Pietrzykowskiego — BBTS 
Bielsko to bardzo ambitny i bojo­
wy zespół, ale posiada zbyt wiele 
luk, aby mógł nawiązać równorzęd 
ną walkę z Legią, która ma w 
swoich szeregach aż 5 zawodników 
wytypowanych do kadry olimpij­
skiej.

W drugim meczu Wybrzeże 
Gdańsk spotka się z Gwardią Wro 
cław. Trzeci mecz ekstraklasy gru 
py „A” Błękitni — Turów rozegra 
ny zostanie 15 bm.

W grupie „B” najciekawiej zapo 
wiada się mecz Avli Świdnik z 
Gwardią Warszawa. Powinno dojść 
do ciekawych pojedynków.

(o-b)

„Totek41 płaci
Totalizator Sportowy zawiada­

mia. że w zakładach piłkarskich z 
dnia 6'7, listopada br. stwierdzono-

Liga angielska I: 124 rozw. z 13 
trafieniami — wygrane oo 1.671 zł 
2.471 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 83 zł. 16.783 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane no 24 zł.

Liga polska: 40 rozw z 13 tra­
fieniami — wygrane no 4.142 zł. 
906 rozw. z 12 trafieniami — wy­
grane po 182 zł. 8.574 rozw. z 11 
trafieniami — wygrane no 38 zł.

Z uwagi na to. że na wygrane 
z 10 trafieniami (liga nolska i li­
ga angielska) nrzvnada kwota po­
niżej 5,— zł wygranych tvch nie 
wynłacą sie. a cała nula przezna­
czona na wygrane tego stopnia 
przerzucona została na wygrane 
z 11 trafieniami.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
7 bm. stwierdzono: 2 rozw z 6 
trafieniami — wvgrane no 
1,000.000 zł. 4 rozw. z 5 traf. urem. 
— wygrane po 597.190 zł. 324 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygrane po 
10.070 zł. 17.728 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane no 231 zł. 315.824 
rozw. z 3 trafieniami wygrane Po

13 zł.

Po podliczeniu trzech poprzed­
nich eliminacji na pierwszych 
miejscach figurują: Worek. Ku­
delski. Misiak (Boruta Zgierz), Że- 
dzicki. Cieślak, Gawrysiak obaj z 
Grunwaldu, Wypierczyk (Budow­
lani Łódź). Kurczewski. Mako­
wiecki, Długosz.

Na pierwszym miejscu w punk­
tacji klubowej znalazła sie Stal 
Rzeszów. Dalej w kolejności: 
Gwardia (W-wa). Grunwald. Gór­
nik Wesoła. Boruta Zgierz, Bu­
dowlani Łódź. W punktacji okrę­
gów na czele znaleźli sie reprezen 
tanci Warszawy przed Łodzią i 
Poznaniem.

*
Dwudniowy ogólnopolski turniej 

zapaśniczy młodzików w stylu kia 
sycznym w Radomiu wygrały ze- | 
społowo Katowice przed Kielcami 
i Wrocławiem .

*
Do Turcji na trzy spotkania wy 

jechała reprezentacja okręgu po­
znańskiego. w stylu wolnym. 
Wśród 11 zawodników, znajdują 
sie zawodnicy Grunwaldu i Le­
cha z Poznania oraz LKS Wiry i 
Sulmirczyka (Sulmierzyce). (x)

alekopisem
O PUCHAR EUROPY

Drużyna mistrza Francji w ko­
szykówce męiczyzn A. S. JZilleur- 
banne zakwalifikowała się do na­
stępnej rundy rozgrywek o 
Puchar Europy, wygrywając w 
rewanżowym spotkaniu z mi­
strzem Portugalii — Sportingiem 
Lizbona 95175 (33:36). (t)

PINGPONGISCI CHRL 
TRIUMFUJĄ W PARYŻU

Na rozgrywanych w Paryżu mie 
dzynarodowych mistrzos ł /ąch 
Francji w tenisie stołowym, tytu­
ły mistrzowskie w turniejach dru­
żynowych przypadły zespołom 
ChRL. W finale turnieju kobiet 
ChRL pokonała ZSRR 3:1. nato­
miast w turnieju mężczyzn Chiń­
czycy zwyciężyli Anglików rów­
nież 3:1

TURNIEJ AKADEMICKICH 
DRUŻYN SIATKÓWKI

W stolicy CSRS wylosowano 
spotkania tradycyjnego turnieju 
akademickich drużyn w siatkówce 
mężczyzn o ..Puchar 17 listopada” 
Turniej odbędzie sie w dniach 
17—21 bm. a udział w nim zgłosiły 
akademickie reprezentacje CSRS. 
Bułgarii. NRD, Polski, Rumunii i 
ZSRR. W pierwszym dniu turnie­
ju Polacy spotkają się z drużyną 
CSRS a następnie kolejno: z Buł­
garią, ZSRR. Rumunią i NRD.

W SKRÓCIE

W pierwszym spotkaniu o Pu­
char Europy w tenisie st^hwym, 
drużyna mistrza NRF PSV Bo- 
russia Duesseldorf pokonała w 
Helsinkach miejscowy zespół BK 
Helsinki 5:1.

W Erfurcie rozegrano między­
narodowy mecz piłkarski, w któ- 
rvm miejscowy zesnół FC Rot- 
Weiss zremisował ze Slavią Pra­
ga 1:1 (0:1).

ii
W Budapeszcie zakończyły się 

szachowe mistrzostwa Wegier. Już 
po raz siódmy tytuł m:strzowski 
zdobył 31-letni arcymistrz Lajos 
Portisch. (t)

Hokej na trawie

Obrady PZHT 
w Bydgoszczy i Toruniu

W najbliższą sobotę członkowie 
zarządu Polskiego Związku Hoke­
ja na Trawie przeprowadzą w Byd 
goszczy konferencję z miejscowym 
WKKFiT, mąjącą na celu dalszą 
pomoc w realizowaniu zamierzeń 
hokeisto^ tego regionu, gdzie już 
w okresie międzywojennym działa 
ły ruchliwe sekcje w Lubawie i 
Chojnicach.

W godzinach popołudniowych 
dalsze obrady toczyć się będą w 
Toruniu, w siedzibie okręgu 
związku. Okręg ten zrzesza obec­
nie hokeistów w sekcjach LZS Ro 
gowo i Gąsawa oraz w KKS Porno 
rzanin w Toruniu. Klub ten, jako 
jeden z nielicznych w kraju posia 
da silną sekcję żeńską, której 
członkinie rekrutują się z zawod­
niczek siedmiu szkół różnego typu.

(x)

Igrzyska młodzieży 
robotniczej

Zarządy Powiatowe TKKF i 
ZMS w Gostyniu zorganizowały 
na stadionie powiatowym finał 
Igrzysk Sportowo-Rekreacyjnych 
z udziałem drużyn zakładów pra­
cy. Głównym punktem imprezy 
był wielobój sprawnościowy 
TKKF, który w konkurencjach ko 
biecych wygrała M. Rochowicz z 
gostyńskiego Oddziału WSS. 
Wśród mężczyzn największą spraw 
nościa wykazał sie Krzysztof Mo­
lenda z OHP przy PBR Gostyń.

(HB)

Gostyńscy pingpongiścl 
rozpoczęli sezon

Wraz z nastaniem jesieni przy­
stąpili do rozgrywek tenisiści sto­
łowi powiatu gostyńskiego walczą 
cy nie tylko w ramach gostyń­
skiego podokręgu tenisa stołowe­
go. W tegorocznych rozgrywkach 
powiat gostyński w lidze woje­
wódzkiej reprezentuje LZS Karo- 
lew I, a w rozgrywkach klasy 
,,A“, 4 drużyny: Karolew II,
LZS-y Piaski I, Kosowo i przy 
POM Gostyń.

Ponadto w ramach podokręgu 
walczyć będzie 9 drużyn klasy ,.B“ 
oraz kilkanaście w klasie ,,C“ do 
której lista zgłoszeń nie została je 
szcze zamknięta.

Bardzo dobrze wystartowała w 
rozgrywkach klasy „A“ pierwsza 
drużyna LZS Piaski odnosząc dwa 
kolejne zwycięstwa po 6:0 z LZS 
Pawłowice i Obrą Kościan. (MB)

Szamotulska klasa W
Zakończone zostały rozgrywki 

w piłce nożnej klasy wiejskiej 
w powiecie szamotulskim. Star­
towały 33 drużyny w 6 grupach. 
Był to rekordowy rok pod wzglę­
dem ilości zgłoszeń. Wśród dru­
żyn startujących w trampkach I 
miejsce' uzyskało LZS Baborowo 
przed LZS Gaj Wielki, zaś wśród 
grających w butach piłkarskich 
pierwsze mieisce przvpadło LZS 
Otorowo przed LZS Wartosław.

Za rząd Powiatowego Zrzeszenia 
LZS w Szamotułach przypuszcza, 
że w roku 1972 liczba zgłoszeń 
drużyn piłki nożnej klasy wiej­
skiej wzrośnie do około 40. (mr)



Praca Aauka
Nauczam matematyki i fi 
zyki. Arciszewskiego 29 
Bl.' 118. 23017g
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie do czte­
rech osób dorosłych poszu 
kiwTana. Warunki bardzo 
dobre. Poznań, Raszyn, 
tel. 67-07-97 . 23474g
Pomoc domowa potrzebna 
do 4 osób, Swierczewskie 
go U4a m. 7, po południu. 
____________ 23704g

Poszukuję opieki dla dwój 
ki dzieci w wieku 2,5 i pół 
lat, na 8 godzin dziennie. 
Oferty „Prasa”, Grun. 
w-aldzka 19 dla 23673g.
Przyjmę murarzy, praca 
stała. Zgłoszenia: ul. Sa­
dowa 20 (budowa), po 16. 
_________________ 23675g
Panią, która , przygotuje 
obiad dla 3 osób przyjmę. 
Wiadomość: Jerzego 15 b 
m. 6, po godz. 16. 23637g
Poszukuję administratora 
energicznego. Dam miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 21833g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21720g.
Rencistka przyjmie lekką 
pracę domową z zamiesz­
kaniem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22205g.
Palacz przyjmie pracę 
chętnie w ogrodnictwie 
Pąkowski. Poznań 19, 
Rzeczańska 1. 22210g
Rencista elektryk po-
szukuje jakiejkolwiek pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22248g.
Potrzebna gosposia do lek 
kich prac, trzy osoby, wy 
jazd do Łodzi. Wiadomość 
Poznań, Grobla la, Foto-
Maryla. 22303g
Przyjmę dozorstwo w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22412g.
Uczeń w zawodzie elektry 
ka potrzebny. Warunek 
ukończone 16 lat. Poznań,
Garbaty 44. 22297g
Przyjmę dozorstwo — pra 
cownik fizyczny, facho­
wiec. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa”. Grun 
Waldzka 19 dla 22372g.
Pomoc do 3-Ietniego dziec 
ka potrzebna Osiedle 
Wielkiego Października
bl. 5T m. 197. 22136g
Student V roku matema­
tyki udziela korepetycji 
Zielonka. Polna 66 m. 10. 

22134g
Tanio udzielam lekcji ję­
zyka rosyjskiego ul. No­
wowiejskiego 19/21 m. 10.

♦ 22192g

R Kupno * Sprzedaż
Betoniarkę kupię. Telefon
402-70. 23702g
Kupię motocykl WFM. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22198g.
Sprzedam pianino i wini- 
leum na podłogę 30 m. 
Tel. 328-59. od godz. 15—19. 

22701g
Sprzedam grzejniki c. o. 
600 mm. Obozowa 4 (nrzy
Grunwaldzkiej). 23881g
Sprzedam ziemniaki pa­
stewne 10 ton. Tel. 666-39. 

23047g

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „PRASA” - POZNAK, 

ul. Grunwaldzka 19
w ramach upłynnienia zbędnych części 
SPRZEDA jednostkom gospodarki 
uspołecznionej albo nieuspołecznionej

nowe części samochodowe 
do samochodów osobowych marki 

Warszawa i Wołga.
Bliższe informacje dotyczące rodzajów i cen 
można uzyskać w PWP RSW „PRASA” Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pokój 25, w godz. od 10—12. 

K8709

GRAJĄC

KOZIOŁKI
POMAGASZ

Sprzedam stolik pod tele­
wizor, kuchenkę na gaz 
butlowy, kanapotapczan 
do reperacji, kaloryfer 10 
żeber, spodnie motocykle 
we skai na wysokiego. 
Winogrady, Osiedle Przy­
jaźni 2B m. 16. 22202g.

Sprzedam maszynę do pi­
sania Continental, długi 
wałek stan idealny. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 2221lg.

„Exakta Varex 506” fab­
rycznie nową okazyjnie 
sprzedam. Promienista 64 
m. 2 po godz. 18. 22220g
Dachówkę cementową
sprzeda Zakład Betoniar- 
ski Głogów ul; Sienkiewi 
cza 15 m. 11, tel. 25-01, po 
godz. 16. Odbiór do uzgod
nienia. 22235g

Sprzedam zbiornik do hy­
droforu na 600 litrów. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22179g.

Sprzedam piec kąpielowy 
węglowy. Szczepana 2 m.
4 Dębiec. 22183g
Sprzedam fortepian Mayer 
Munchen, płyta metalo­
wa. Adres wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22300g.

Sprzedam okazyjnie radio 
Stern 6-lampowe, 3 zakre­
sy i adapter Poznań, En- 
gla 21 m. 5. Wiadomości 
od godz. 16. 22335g

Sprzedam ładną pierzynę, 
pierze puch 160 szeroka 
cena 3.000 zł. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 22339g.
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120 basowy mało 
używany, czerwony 7.500 
zł. Kaczmarek, Poznań, 
ul. Rycerska 13 m. 16 od
17. 22346g
Sprzedam nawijarke do 
transformatorów — typ 
NPO-2A — nowa. Z. Do- 
brzykowska, Poznań, ul. 
Powstańcza 9 m. 4. 22365g

Nici nylonowe elastyczne 
dziewiarskie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 22410g.

Sprzedam pralkę „Kasia” 
i maszynkę gazową 3-pal 
nikową, piec kuchenny na 
węgiel emaliowany. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 22596g.

Dnia 8 listopada 1971 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 80, ukochany ojciec, mąż, 
dziadek, opiekun

WACŁAW MILKĘ
zasłużony działacz ruchu robotniczego

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążone

córka, żona i rodzina 
238152

Dnia 9 listopada 1971 r. zmarła nagle w 84 ro­
ku życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

AGNIESZKA ŻYTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
dzieci, synowa, zięciowie, wnukowie

238912

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
listopada 1971 r. zmarła

JADWIGA KALOTA
W zmarłej straciliśmy długoletniego, sumienne­
go i cenionego pracownika.

Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

Rektorat, Rada Zakładowa oraz Pracownicy 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 

w Poznaniu.
K8698

7 głębokim żalem i wzruszeniem zawiadamia­
my, że w dniu 9. XI. 1971 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła

LEOKADIA FRYDER
były i długoletni pracownik i zasłużony działacz 
spółdzielczy.

Serdeczne wyrazy współczucia Mężowi oraz
Rodzinie Zmarłej składają
Zarząd — Rada Zakładowa — Koło Emerytów 

„Społem” WSS Oddział w Śremie
K8727

PO7VA N

SOBIE i MIASTU.
K8744

Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok produkcji — grudzień 
1969 — przebieg 15.000 km. 
Września, ul. Słowackie-
go 1 m. 8.
Warszawę górnozaworo- 
wą, stan bardzo dobry — 
sprzedam. Poznań-Sołacz,
ul. Podolska 13.
Kupię Moskwicza lub 
Wartburga. Dzwonić — 
741-58 po godz. 16. 23701g

22958g

23495g

P. P. Totalizator Sportowy KSIĘGARNIA NAUKOWA w Poznaniu 
ulica Czerwonej Armii nr 69

zawiadamia. s KUPUJE

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, hamulce najazd, 
cena 12 tys. Stefan Marci-
niak, Bolewice. 1862p
Volkswagen 1200 rok 1965 
sprzedam. Modra 20 m. 15.

22349g
Tanio sprzedam samochód 
osobowy marki „Skoda- 
1101”. Poznań, ul. Zgo­
rzelecka 3 (Marcelin).
__ __________________22342g

e Lokale
Pani z dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Członek spół 
dzielni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23416g.

Zamienię pokój kuchnie, 
nowe budownictwo kwate 
runkowe, I ptr. c.o., na 
większe z łazienką. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19503g.
Emeryt, renta zagranicz­
na, ' samotny, poszukuje 
dobrze umeblowanego, du 
żego pokoju z używalno­
ścią kuchni lub z usługą 
przygotowaniem posiłków 
z telefonem, w śródmieś. 
ciu, przy bocznej ulicy 
lub okna na podwórko. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22312g.

Poszukuję kawalerkę lub 
pokój, najchętniej nieu- 
rnęblowany. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12672g.

Młode małżeństwb poszu­
kuje pokoju. Możliwość 
korepetycji. Pokrzywno 
51. 22135g

Mieszkanie spółdzielcze
M-2 centrum Głogowa, bli
sko dworca PKP i PKS
zamienię na podobne w 
Poznaniu, spółdzielcze lub
kwaterunkowe Madaj-
czyk. Głogów, Al. Wolno­
ści 22 m. 2.

źe; w celu uatrakcyjnienia gry 
będą organizowane raz w miesiącu

podwójne zakłady Toto-Lotka
Biorąc udział w Zakładach — za podwójną opłatą (5 zakła­
dów za 20 zł lub systemem podwójnie opłaconym) w dniach:

— 14 LISTOPADA — 12 GRUDNIA 1971 ROKU
można wygrać:

WYSOKIE NAGRODY PIENIĘŻNE
milion złotych 
milion złotych

w pierwszym losowaniu, 
w drugim losowaniu.

ATRAKCYJNE NAGRODY SPECJALNE
• dwa samochody osobowe (Polski Fiat 125 P i Moskwicz),
• 10 książeczek PKO premiowych samochodowych 

z wkładem 9.000,— zł.
Nagrody specjalne — wylosowane zostaną spośród kuponów opa­

trzonych 5-cyfrową końcówką banderoli, wylosowanych w podanych 
wyżej dniach zakładów.

Dla posiadaczy 5-cyfrowej, wylosowanej końcówki banderoli, któ­
rzy nie wygrają Nagród Specjalnych — przewidziane są

PREMIE PIENIĘŻNE w wysokości 4.000,— zł.
Zakłady podwójne można zawierać na WSZYSTKICH KUPONACH 

TOTO - LOTKA, z wyjątkiem abonamentowych.
Zasady losowania oraz terminy reklamacji — zgodnie z obowiązu­

jącymi: Regulaminem Toto-Lotka oraz Regulaminem Premiowania 
kuponów P. P. T. S.

P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
K8598

KSIĄŻKI

poszukiwane

ANTYKWARYCZNE
NAUKOWE, 

na rynku księgarskim
m. in. Wielką Encyklopedię Pow­
szechną 13 tomów, Atlas Świata 

i Geografię Powszechną 
— W KAŻDEJ ILOŚCI.

K8615

Spółdzielnia Pracy Urządzeń 
Sanitarnych i Pieców Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Pułaskiego 23, tel. 595-21

PRZYJMIJ DO WYKONANIA
w ramach luzów produkcyjnych 
na terenie m. Poznania i okolicy:

• w miesiącu grudniu br. zlecenia. na roboty 
w zakresie instalacji centralnego ogrzewania;

• na I kwartał 1972 r. zlecenia na roboty w za­
kresie instalacji centralnego ogrzewania, in­
stalacji wodno-kan. (tylko instalacje wew­
nętrzne).

Kwestię materiału potrzebnego do wykonania 
robót należy uzgadniać z KGR danego działu. 
Zlecenia prosimy kierować pod w/w adresem.

K8034

e Nieruchomości
Willa wolnostojąca 5-poko 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogród, 
przedmieście Poznania 
przy stacji 420.000 zł. Dom 
dwupiętrowy, centrum Po 
znania wolne zaraz dwa 
mieszkania dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka oraz po 
kój, kuchnia 180.000, spiesz 
nie sprzeda Nowak. Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

23549g

Dom mieszkalny w Cho­
dzieży sprzedam. Wiado­
mość: Szkoła Podstawo­
wa w Osowej Sieni, pow.
Wschowa. 1871p

Działkę w centrum Mogil­
na z rozpoczętą budową, 
sprzedam na dogodnych 
warunkach. Informacje 
Mogilno, Słowackiego 13.

1867p
Murowany garaż własno­
ściowy, okolica dworca 
autobusowego sprzedam. 
Tel. 648-45. 22151g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy w stanie 
surowym w Śremie, przy 
głównej trasie Śrem — Go 
styń. Informacja Srem 
ul. Ostroroga 6, tel. 652.

22161g

Sprzedam dom 70 m‘, po­
wierzchni mieszkalnej na 
Junikowie, komfort. Cena 
430.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22311g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny do zamiany^ po­
kój z kuchnią. Poznań,
Małoszyńska 9. 22387g

Kupię działkę Puszczyko­
wie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22919g.
Sprzedam tanio we Wroc 
ławiu dużą działkę włas­
nościową z willą jednoro­
dzinną w stanie surowym. 
Oferty „Prasa”. Grun-

22380g waldzka 19 dla 22933g.

W dniu 9 listopada 1971 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, moja najdroższa żona, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 68, śp.

STANISŁAWA GIBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim,

o czym w ciężkim smutku

Poznań, P. Ściegiennego 88.
SI

12 bm. o godz, 13

zawiadamiają 
mąż i rodzina

23873g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 listopada br. zmarł były długoletni pracownik 
n/Oddziału

MICHAŁ KRÓLAK
Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­

łego składają:
Dyrekcja ZJD, Kierownictwo, O/Rada Zakładowa 

O/Rada Robotnicza i załoga
Oddziału Pierzarskiego w Swarzędzu

Pogrzeb odbędzie się 11. XI. 1971 r. o godz. 15
w Swarzędzu. K8786

W dniu 7 listopada 1971 r. zmarł tragicznie

HENRYK ŁU§
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążone w głębokim 
smutku

żona z córeczką i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 66 m. 40.
23871g

tDnia 9 listopada 1971 r. zmarła nagle opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa 
siostra

JÓZEFA ADAMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA

Poznań, Gwardii Ludowe] 31a m. 6. 23835g

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ul. Pala­
cza 134 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie

GALWANICZNEGO POKRYCIA powłoką cyn. 
kową, detali o łącznej powierzchni c^ 200 tys. 
dcm".

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w par­
tiach miesięcznych w ciągu 1972 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze 
Spółdzielni.

Koperty zalakowane z ofertami z napisem „Prze­
targ”, należy składać w biurze spółdzielni do dnia

Poznańskie Zakłady Produkcji Betonów 
„ P O Z B E T ”

w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1
OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY

przedsiębiorstwom uspołecznionym, spółdziel­
czym, prywatnym i osobom fizycznym .

27 listopada 1971 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 grudnia 1971 

o godzinie 10.
Do przetargu zapraszamyr przedsiębiorstwa 

stwowe, spółdzielcze i prywatne.

roku

pań-

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru _ 
renta jak i unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

ofe-

K8635
Zarząd Spółdzielni Pracy Obuwniczo - Galanteryjnej 
„Postęp” w Zielonej Górze — ogłasza DRUGI PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO STAR 20 — po 
remoncie, z silnikiem i skrzynią 5-biegową 
Stara 25, nr silnika 69910. Cena wywoławcza 
w drugim przetargu samochodu wynosi 17.100 zł. 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się 25. XI. 1971 r. o godzinie 10 
w biurze spółdzielni, ul. Wandy 51.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
którą należy wpłacić ńa konto spółdzielni w NBP
II Oddz. Miejski w Zielonej Górze 
względnie do kasy spółdzielni.

Samochód można oglądać
nr 1750-6-217,

dniach 21—24. XI.
1971 r. w zakładzie w Zielonej Górze, ul. Jędrzychow. 
ska 46. K8711

Sprzedam 5 mórg ziemi, 
domek mieszkalny i gos­
podarczy. Palędzie, Nowa

Zguby Różne
6 pow. Poznań. 22169g
Wydzierżawię Itib sprze­
dam 7 ha ziemi ornej, o- 
raz 2 ha łąki. Ludomv 
pow. Oborniki. Skontak­
tować Poznań, św. Woj­
ciecha 30 m. 9. 22395g
Kupię działkę budowlaną, 
uzbrojoną w Poznaniu. 
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22310g.

NASTĘPUJĄCE PRZYCZEPY:
1. przyczepa marki ZST — typ P-3 

nr podwozia 1942
2. przyczepa 

wozia 00G
bez marki — nr pod

3.

5.

6.
7.
8.

— 2.200,— zł

przyczepa 
typ 3 P —
przyczepa

marki Starachowice 
nr podwozia 36864

— 4.800,— zł

marki
nr rej. P-325-63 
przyczepa marki 
nr rej. P-325-78 
przyczepa marki

Starachowice

Starachowice

Starachowice
przyczepa bez marki
przyczepa marki Sanok, typ 34-4 
nr podwozia 246474

— 4.500,—

— L500,—

— 3.000, 
— 3.000, 
— 2.200,

— 4.500,—

zł

zł

zł 
zł
7.1

zł
Powyższe przyczepy można oglądać codziennie 

w godzinach od 7—15 w Wytwórni Betonów w 
Kole, ul. Sienkiewicza nr 76, telefon 107-39.

Wnioski o zakup przyczep należy składać w 
Zarządzie Przedsiębiorstwa PZPB „Pozbet”, Sa­
modzielna Sekcja Transportu w Poznaniu, Al.
Marcinkowskiego nr 1. W8234

W dniu 8. XI. 71 zaginął 
pies czarny pudel (suczka 
czteromiesięczna, chora). 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, ul. Gło­
gowska 93 m. 5, zaginęła 
w okolicach Areny. 23713g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-
nia. Długa 9.

Świadków wypadku, w 
którym złamałem nogę — 
dnia 27. 2. 1970 r. wieczo­
rem na przystanku tram­
wajowym Nad Wierzba- 
kiem - Sołacz, proszę o 
nilne skontaktowanie. Te­
lefon 599-30, po południu,

Matrymonialne

sprawą ZUS. 23692g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20121g

22717g

Motocykl na przechowa­
nie na okres zimy przyj- 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 23432g,

Wdowa bezdzietna lat 59 
miłego usposobienia, dob­
ra gospodyni niezależna 
pozna pana z mieszka­
niem w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka dla 21855g.
Samotna lat 41, wykształ­
cenie średnie, mieszkanie, 
pozna w celu matrymo­
nialnym pana wykształce­
nie średnie, dobrego cha­
rakteru do lat 48. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 22178g.

W dniu 7 listopada 1971 roku zmarł 
r PIOTR PIECZYŃSKI 

pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań - Stare Miasto.

Cześć Jego pa mięci I
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 listopada 1971 r. 

o godz. 14 na cmentarzu w Miłostowie _ Główna.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składa
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 

Poznań - Stare Miasto

+ W dniu 9 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w '72 roku życia, nasza 

najukochańsza matka, siostra, teściowa i bab­
cia, śp.

KAZIMIERA BARCZEWSKA
z domu BIAŁA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
M8787

tDnia 10 listopada 1971 r. zmarł w wieku 85 
lat

JÓZEF DUDEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Poznań, ul. Grunwaldzka 29 a m. 19. 23867g

+ Z. głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
9 listopada 1971 r. odszedł od nas niespodzie­

wanie, opatrzony Olejami św., mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, najlepszy przyja­
ciel, mój kochany jedyny zięć, nasz stryjek, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

STANISŁAW PIEKARCZYK
mistrz rymarsko - tapicerskl

Pogrzeb odbędzie się -w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 15.30 z domu żałoby w Kostrzynie Wlkp., 
ul. Kościelna 3.

Pogrążona w żałobie
żona z rodziną

238192

tDnia 10 listopada 1971 r. zmarł w wieku lat
76, opatrzony Sakramentami św., nasz naju­

kochańszy mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANTONI GRODZKI
b. naczelnik Urzędów Skarbowych, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­
rzu Miłostowo w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 12.

Pogrążeni w smutku
żona, córki, syn, synowa, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Swarzędzka 9. 23826g

Poznań, Długosza 21.
RODZINĄ

23869g

+ Dnia 9 listopada 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., kochana siostra, szwa. 

gierka i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.
Z LENARTOWSK.ICH

MARIANNA CIEŚLAK
emerytowana położna

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
w Opalenicy, w piątek, dnia 12 bm. 
12.30. Pogrzeb o godz. 14 z kościoła w 
pow. Nowy Tomyśl.

kościęlnej 
o godzinie 
Granowie,

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

(5
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Opalenica, ul. Farna 4 m. 2. 23853g

tW piątek, dnia 12 listopada 1971 r. odbędzie 
się ekshumacja zwłok, śp.

KSIĘDZA PRAŁATA

AUGUSTYNA

23796g

GAŁĘZEWSKIEGO
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione 

o godz. 10.30 w kościele Najśw. Serca Jezusa, ul. 
Kościelna, złożenie Zmarłego do grobu, o godz. 
12.30 na cmentarzu Poznań - Junlkowo.

Zawiadamia
RODZINA

238032

+ Dnia 8 listopada 1971 r. zmarła nagle, prze­
żywszy 17 lat, nasza najdroższa córeczka, sio­

strzyczka, wnuczka, prawnuczka i siostrzenica, 
śp.

EWA LAMPRYCHT
uczennica

klasy III d — I LO im. K. Marcinkowskiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół
zrozpaczeni

rodzice, siostra i rodzina
Poznań, ul. Skarbka 20..
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LISTOPAD
11 

Czwartek Słońce: 7.05—16.08

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziej”.

NOWY — g. 19 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g 19 „Trubadur”.
OPERETKA — g. 19 „My chce- 

mv tsńczvć”.
MARCINEK — g .17 „Tymoteusz 

Ma jsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Przeciw Wranglo- 
wi”.

KOŚCIAN: „Świeć moja gwiaz­
do”.

KORNIK: „Władca gór”.
LESZNO: „Wiryneja”.
NOWY TOMYŚL: „Dziura w zie­

mi”.
OBORNIKI: „Iwan Groźny”.
ŚREM: „Dama z pieskiem”.
ŚRODA: „Wierność”.
SZAMOTUŁY' „Nie smuć się”.
WĄGROWIEC: „Ballada o żoł­

nierzu”.
WRZEŚNIA: „Zmartwychwsta­

nie” cz. I i II.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Nowy Jork — wystawa świato­
wa”.

____radio_
CZWARTEK PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Poranek z przebojem; 
8.10 Mozaika ®iuzvczna: 8.45 Bez- 
nieczeństwo na jezdni zależy od 
nas samych: 8.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony; 9 Dla kl. III i IV 
(jeżyk polski) „Przyjaciele” — 
słuch.: 9.20 Muz. ludowa Szwecji; 
9.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa: 10.05 „Rva — Rya” fragm. 
Dow.: 10.25 Muzyka baroku w no­
wej szacie dźwiękowej: 10.50 „W 
kręgu myśli Hegla” — felieton dr. 
Marka Siemka: 11 Dla kl. VI (hi­
storia) ..Światło i urok” — słuch.: 
11.30 Dedykujemy II zmianie: 11.50 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Rytmv i 
melodie dla wszystkich: 13 Z ży­
cia ZSRR; 13.20 Reportaż z ogól­
nopolskiego pokazu ludowych ze­
społów regionalnych Związków 
Zawodowych: 13.40 Wiecej, lepiej, 
taniej: 14 Wiersze Adolfa Niedwo- 
roka: 14.10 Pieśni J. Galla i W. Że 
leńskiego: 14.30 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów: 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 W. 
A. Mozart: „Divert’mento Es- 
dur”: 16 30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Z ks:egarskiej ladv: 19.30 Kompozy 
tor i jego piosenki: 20.30 „Fala 
71”: 20.35 Ork. tan : 21 Aud. doku 
mentalna: 21.25 Wszechnica peda­
gogiczna: 21.46 „A to Polska właś­
nie” — aud. poetycka: 22 Trzy 
wieki muzyki szwedzkiej: 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 W stylu 
Dixieland gra i śpiewa zespól 
„Red Onions Jazz Band”: 23.30 Re 
wia piosenek: 0.10 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 7.50 Muzyczny 
dialog: gitara — organy; 8.05 Mu­
zyczny tydzień Poznania omówi 
dr J. Młodziejow»ki; 8.35 Aud z 
cyklu: Ludzie wśród których żv- 
jemy; 9 z polskiej muzyki bale­
towej; 9.35 ..Nie ma marginesu”: 
10.05 Na wrocławskiej pięciolinii* 
10.25 „Nim sie książką ukaże” — 
fragm nowej pow. S. R. Dobro­
wolskiego pt.: ..Saga rodu”* 10 45 
Z muzyki rosyjskiej i czeskiej; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 1320 
Stare melodie — nowe rvtmv; 13.40 
„Zbrodnia i kara” fragm. now.; 
14.05 „Gunnar Wiklund — piosen­
karz z kraju Wikingów”: 14J9 Pio-, 
senki bez słów; 14.35 Przegląd cza­
sopism regionalnych: 14.45 ..Błe- 
kitna sztafeta”: 15 Kompozytor 
Tygodnia — Camille Saint-SaCns: 
17.15 And. ekonomiczna: 17 25 Ra­
diowy Kiub Polskiej Muzyki Mlo- 
dzieżowei; 17.55 Radioexnress* 18.05 
Śpiewa Poznański Chór Chłnnincv 
P d J. Kurczewskiego: 18 20 Widno­
krąg — wydanie snecialne: 19.15 
Jezvk rosyjski* 19.31 Książki, któ­
re na was czekała: 20.01 Ludwik 
van Bee(hoven: ITT Sonata: 20 35 
Ork. rozrvwk.; 21 Felieton A. W:e- 
lowievski»go: 21.15 And z cvk1u: 
„Opera w przekroju” Shnfciiw 
Moniuszko — „Hrabina”; 22.33 
Tańczymy we dwoje: 23.15 „Hory­
zonty muzyki” — aud. poświeco­
na muzyce współczesnej.! jej pro­
blemom.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30.
8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19 22 23.50

PROGRAM ITT UKF 66.62 MITz 
oraz fale krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital J. C. Pas­
cala: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Półtora 
parseka” — ode. 10: 9.10 Sałatka 
po włosku: 9.30 Nasz rok 71-szv: 
9.45 Antykwariat instrumentów* 
10 Piosenki — listy; 10.15 N + T — 
czvli nowoczesność i technika* 
10.35 Wszystko dla nań* 11.45 ..Die- 
sieć palców: — ode. 9: 12 30 Za 
(kierownica: 13 Na lubelskiej an­
tenie; 15 Nie tvlko o muzvce — 
opowiada J Wiłkomirski: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalne’* 15.35 
ISi-tachetne zdrowie: 15.50 Z dru­
giej strony Tatr: 16.15 Mikser — 
magazyn muzyczny: 16,45 Nasz rok 
71-szv: 17.05 Qnodlibet. czyli co 
kto lubi- 17.30 ..Półtora parseka” 
— ode. 11: 17.40 Aktualności nol- 
skiei piosenki* 18 Krasnoludki sa 
na święcie* 18.35 Mój magnetofon* 
19 Pisarz miesiąca — R. Bratnv* 
19.15 Konsonanse i dysonanse —

Marcina Budownictwo wiejskie w 2000 roku Z Obornickiego

W* 5 rozrzuconych po kra­
ju miejscowościach za­
rysują się wkrótce kon 

tury wsi przyszłości — centra 
społeczno-usługowe, które sta­
nowić będą o nowym obliczu 
wiejskiej sieci osadniczej. Na 
razie wyobrażenie o urba­
nistyczno - architektonicznym 
kształcie tych ośrodków dają 
plansze i makiety; zakończył 
się właśnie II konkurs 
SARP-u na koncepcje „wiej­
skiego city”, tym razem zor­
ganizowany na konkretne za­
mówienie inwestorów i z my­
ślą o konkretnych lokaliza­
cjach. Podjęto próby wprowa 
dzenia nowych elementów do 
już istniejących warunków, 
zróżnicowanych pod wzglę­
dem funkcji gospodarczej, form 
zagospodarowania przestrzen­
nego i liczby ludności. Rów­
nocześnie jednak trwaja prace 
nad modelowym rozwiąza­
niem centrów, nie krępowa­
nym teraźniejszością urbani­
styczną wsi, lecz koncepcją wy 
biegającą daleko w przy­
szłość.-

IArchitekturą, układem prze 
strzennym wiejskie „city” 
będą nadal odmienne od 
miejskich. Natomiast funk­
cją znacznie zniwelują róż­
nice, które obecnie życie we 
wsi „czynią trudniejszym od 
bytu w mieście. Będą to bo­
wiem tętniące życiem ośrodki, 
stanowiące miejsca ciążenia 
jednej lub.kilku gromad, połą 
czonych dogodną komunikacją. 
Tu koncentrować się będzie 
życie kulturalne ludności — 
macierzystego i pobliskich o- 
siedli, tu znajdą się domy to­
warowe. siedziby urzędów, re­
stauracje, kawiarnie, pawilo­
ny usług rzemieślniczych; do 
krawca, szewca, fryzjera po 
naprawę radioodbiornika, tele 
wizora, aparatury elektrycz­
nej, sprzętu gospodarstwa do­
mowego itp. — mieszkaniec 
wsi nie będzie musiał jeździć 
do miasta. Usługi te znajdzie 
na miejscu. W centrach tych 
zbuduje się łaźnie, pralnie, a 
na część socjalną złożą słę pla 
cówki zdrowia, apteki, przed­
szkola, żłobki. W miejscowoś­
ciach o wybitnych walorach 
turystyczno - wypoczynkowych 
powstaną hotele. Całość cen­
trów utworzą 1, 2, bądź 3-kon- 
dygnacjowe obiekty połączone 
w harmonijną całość, wkomoo 
now.ane w krajobraz otaczają­
cych je pól i bujnej wewnątrz 
osiedlowej zieleni'. Ta bowiem 
stanowić będzie mocny akcent 
wsi roku, 2000, jako czynnik 
wpływający nie tylko ną jej 
estetykę lecz i warunki zdro-

Oświata zdrowotna 
bliżej młodzieży

Zarząd Powiatowy ZMW w 
Obornikach wyszedł z kolejną, 
ciekawą i godną naśladowania 
inicjatywą. Wspólnie z Wy­
działem Zdrowia Prezydium 
PRN postanowił on umożliwić 
młodzieży wiejskiej pogłębie­
nie wiedzy z zakresu oświaty 
zdrowotnej, higieny oraz pro­
blemów dojrzewania. W poło­
wie listopada br., rozpocznie 
więc na terenie powiatu 
działalność sześć wiejskich 
szkół zdrowia I stopnia. Uczę­
szczać do nich będą mogły 
dziewczęta i chłopcy z kół 
ZMW w Rogoźnie, Murowanej 
Goślinie, Ryczywole, Parko­
wie, Ludomach i Objezierzu. 
Ponadto otworzy też swoje 
podwoje jedna szkoła zdrowia 
II stopnia. Oborniccy lekarze 
zobowiązali się prowadzić 
wszystkie wykłady społecznie.

(bop)

rnssam aktualności muzvcznvch; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Blu^s wczoraj i dziś: 20 25 Deutsch 
Im Funk — iezvk niemiecki* 20 40 
Gdzie iest przebój?: 21.05 Kwa­
drans rewelersów* 21.20 Renor- 
taż „Siady zapomnienia”* 21 40 
Mungo Jerrv w Hollywood* 21.50 
Onera — G. Pucciniego „Cygane­
ria”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Shirley Bassv; 22.15 Po­
wieść w wvd. dźw. — „Cichy 
Don”* 22.45 Pio«enkl — wiersze* 
33 Głos noetv — Antoni Słonimski;
23.10 Z nagrań Ch. Mtincba: 23.50 
Na dobranoc gra i śpiewa zesnM 
Fouipe 84; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
« '5—8.45 — Matematyka w szkole 
— Problemowe wprowadzenie 
wierdzeń matematycznych — H» 

9—9.30 — Jeżyk polski kl. U lic. 
— Homer — „Iliadą”; 9.55—10.25 s? 

wotne coraz bardziej zagęsz­
czonych skupisk ludzkich.

Liczne z dzisiejszych wsi, w 
wyniku przeobrażeń gospodar 
czo demograficznych zmienią 
przecież charakter, „przekwa­
lifikują się” do kategorii mia­
steczek lub osiedli1. Przykła­
dem może tu być Osowiec —• 
Węgry w woj. opolskim, który 
w perspektywie będzie pełnić 
rolę ośrodka ponadgromadz- 
kiego z dominującą funkcją 
przemysłowo-usługową. Plan 
regionalny tzw. II wersji osad 
nictwa przewiduje więc, że 
wieś, która w 1985 r. będzie li 
czyć przeszło 3 tys. ludności, a 
obsługiwać — 13 tys. miesz­
kańców „satelitarnych” gro­
mad — zacznie o schyłku na­
szego stulecia rządzić się pra­
wami miejskimi.

i jako nagrodę otrzymał radio 
odbiornik. Główny organiza­
tor oświaty zdrowotnej w 
Szpitalu — lek. med. Maria 
Nowak, otrzymała nagrodę 
rzeczową, ufundowaną przez 
Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki”.

Podczas zebrania odbyła się 
też miła uroczystość związaną 
z jubileuszem długoletniej pra 
cy zawodowej kilku lekarzy. 45 
lat w zawodzie lekarza prze­
pracowali dr med. Edmund 
Kwieciński z Leszna, dr med. 
Józef Lasota ze Wschowy i dr 
med. Zygmunt Wójcik z Lesz­
na. O pięć lat mniej od swych' 
kolegów przepracował w Służ­
bie zdrowia dr med. Czesław 
Śmiałek z Wolsztyna, a 25 lat 
— lek. med. Tekla Nowakow­
ska z Leszna.

Za ich ofiarną i przykładną 
pracę w służbie zdrowia w 
serdecznych " słowach podzię­
kował prezes Koła PTL dr 
med. Stanisław Gierszewski, 
wręczając im wiązanki kwia­
tów i okolicznościowe upomin 
ki. (r).

Inne miejscowości, choć nadal 
pozostaną wsiami, nabędą jednak 
również pewnych cech „miejsko- 
ści”. Nadadzą im nowy wyraz ze­
społy bloków mieszkalnych dla 
ludności zatrudnionej w wielkoto- 
warowych gospodarstwach rol­
nych, pracujących w placówkach 
usługowych (ich rozwój we 
wsiach otworzy nowe rynki pra­
cy). Mieszkać będą tam również i 
ci. dla których wieś stanowić iuż 
będzie tylko „sypialnię”. gdyż 
zatrudnieni będą w miastach.

Koncepcja budowy domów miesz 
kalnych przy wielkotowarowvch 
gospodarstwach staje sie już bo­
wiem przeżytkiem. Rolnicy nie bę­
dą oczywiście mieszkać w wie­
żowcach. lecz w 1—3 piętrowych 
blokach o zabudowie tvpu osie­
dlowego. Stąd będą dojeżdżać lub 
przychodzić do swych rolnych 
warsztatów pracy, podobnie jak 
jest to w innych krajach, gdzie po 
stęp techniczny uwolnił rolnika 
od uciążliwego obowiązku stałego 
przebywania w gospodarstwie.

Z krajobrazu wsi przyszło­
ści nie zniknie jeszcze budow­
nictwo zagrodowe w tradycyj 
nym układzie. W zabudowie 
wiejskiej sieci osadniczej no­
we nadal będzie się więc spo­
tykać że starymi; starym — w 
przyszłym rozumieniu tego 
słowa.

Los budownictwa zagrodo­
wego został bowiem także 
przesądzony; UBZ —• to kryp­
tonim prac znajdujących się 
już dziś na, rajsbretaęh archi­
tektów. oznaczający Uprzemy­
słowienie Budownictwa Zagro 
dowego. W gospodarstwach o 
produkcji specjalistycznej rol­
nej, lub hodowlanej staną o- 
biekty montowane na miejscu 
z prefabrykatów, dające swo­
bodę zagospodarowania wnę­
trza, przystosowane do nowo­
czesnej technologii użytkowa­
nia, wyposażone w urządzenia 
w pełni mechanizujące jorace. 
Zastosowanie elementów pre­
fabrykowanych, konstrukcji z 
materiałów drewnopochod­
nych, tworzyw sztucznych, a- 
luminium sprawi, że budow­
nictwo tak dziś masywne — 
będzie wielokrotni e lżejsze. 
Budynek o tej samej kubatu­
rze ważący obecnie 300 ton — 
ważyć będzie... 30 ton.

Wieś nie będzie też ani sza­
ra, ani monotonna. Niezależ­
nie od naturalnej scenerii — 
malowniczości1 dodadzą archi­
tekturze’ barwy: kolorowe po­
krycia dachów, wykładzin 
ścian i innych akcentów, skła 
dających się na elewację bu­
dynków. Zapowiedzią tego są 
wprowadzone już na niewiel­
ką skalę — barwne papy, eter­
nit, a dalsze prace nad tech­
nologią wytwarzania materia­
łów o trwałych kolorach do­
starczą nowych możliwości w 
tej dziedzinie.

Kto zechce nawiązać do siel­
skiej przeszłości i np. zamiesz 
kać pod słomianym dachem — 
będzie mu to dane; efekt o- 
siągnie stosując... imitację sło­
my, z niepalnego tworzywa.

Jeżyk polski kl. V — Jan Matej­
ko: 13.50—14.20 — Mechanizacja roi 
nictwa — „Układ smarowania sil­
ników spalinowych” — cz. I; 
l^.SS—15.05 — Mechanizacja rolnic 
twa — cz. II: 15.20 — Politechnika 
— Chemia I rok — „Drobina jako 
element budowy fazv” oraz „Wla 
ściwości roztworów”: 16.30 —
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film z serii „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa”: 
17.40 — Magazyn ITP: 17.55 — „Po 
ligon” — magazyn wojskowy; 18.-25 
— Nowości ekranu: 18.40 — Kon­
kurs TV Poznańskiej: 18.45 — „Fa 
brvcznv ale własny” z cyklu 
„Mieszkaniowe nrogi”; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20 — Przypomi 
namv. radzimy; 20.10 — Teatr Ko 
bra — Francis Durbridge — „W 
hiałv dz'eń” ode. I. Przekład — 
K. Piotrowska. Reż. — J. Bratków 
«ki Wykonawcy: S. Zaczyk. A. 
r *eniele wska. I. Machowski. A. 
Szczepkowski. R. Kossobudzka i 
inpi: 21.15 — „W starym kinie” — 
J Smosarska: 22 — Dziennik i wia 
domości sportowe: 22.30—23.35 — 
Politechnika (powt.k . -

Z pewnością bowiem nie za­
braknie ludzi z wielkomiejskich o- 
środków, którzy skorzystają z 
szansy uzyskania weekendowego 
azylu we wsiach położonych w 
atrakcyjnych miejscowościach — 
w górach, nad jeziorami. czv na 
Wybrzeżu. Prognozy demograficz­
ne przewidują przecież, iż za 30 
lat liczba ludności zamieszkałe) 
na wsi zmniejszy sie do ok. 7.5 
min. Pozostanie więc wiele obiek­
tów w dostatecznie dobrym sta­
nie. by niewielkim nakładem i 
własnym przemysłem przekształ­
cić je na letniskowe domki.

Pozostawi to margines na 
zachowanie akcentów regional 
nych w stylu przyszłego bu­
downictwa wiejskiego. Utrzy­
manie ich w sensie powszech­
nym, nie będzie bowiem możli 
we w warunkach wsi 2000 r. 
z wyjątkiem być może tere­
nów Podkarpacia, gdzie o spe 
cyfice architektury decydują 
względy klimatyczne oraz 
szczególne walory krajobrazo­
we. Na pozostałych obszarach 
regionalizm sprowadzi się 
głównie w nowym budownic­
twie do wystroju wnętrz po­
mieszczeń mieszkalnych, i o- 
biektów użyteczności publicz­
nej.

Istnieje więc wiele przesła­
nek by sądzić, że wieś w jej 
przyszłym kształcie przestanie 
się bać konkurencji miasta — 
stanowiącego dziś magnes 
przyciągający zwłaszcza mło­
dzież.

BARBARA TOPCZEWSKA

ROGOŹNO. ZMS-owcy z koła 
przy Wydziale I Rogozińskiej Fa­
bryki Maszyn Rolniczych „Rofa- 
ma“ podjęli dla uczczenia VI Zjaz 
du partii kilka cennych zobowią­
zań produkcyjnych i społecznych. 
Na bieżąco są one realizowane. Do 
konano już np. wstępnego monta­
żu mechanizmu tnącego 150 sztuk 
kosiarek KZ-3. W najbliższym cza 
sie przepracuje się ok. 100 robo­
czogodzin przy porządkowaniu za 
kładu. Ponadto każdy członek ko­
la przekazał 2 zł na fundusz odbu 
dowy Zamku Warszawskiego.

MŁODZI MIŁOŚNICY
PRZYRODY

LESZNO. Powiatowy Oddział Li­
gi Ochrony Przyrody dzięki oży­
wionej działalności i owocnej pra­
cy szkolnych kół LOP notuje po­
ważne osiągnięcia na odcinku pro­
wadzenia prac społecznie użytecz­
nych. W roku 1970/71 młodzi miło­
śnicy przyrody w Leszczyńskiem 
w ramach zadrzewienia terenu za­
sadzili około 3 tysiące sztuk drzew 
i 3300 krzewów, założyli 550 mb ży 
wopłotów, zalesili około 72 ha la­
sów i przeprowadzili pielęgnację 
upraw leśnych na obszarze 5,50 ha. 
Ponadto młodzież szkolnych kół 
LOP wykonała i ustawiła wiele 
karmników i skrzynek lęgowych

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— TV Kurs rolniczy — „Intensyw 
nv onas młodego bydła: 10—11.25 
— „Ad;utant Jego Ekscelencji” — 
II cześć fab. filmu radź.; 12.15— 
13 15 — Przvsposobien!e obronne 
dla kl II—III lic „Postępowanie 
ludności w okresie zagrożenia”; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Elipsa i hiper­
bola” oraz „Równanie lin'i”: 16.30 
— Dziennik: 16.10 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora” oraz filmy 
„Niezwykły mecz.” — progr. radź. 
„Uwaga lis wzywa” — prod. 
CSRS: 17.45 — Te|ereklama: 17.55 
— Za kierownica: 18.25 — Kroni­
ka i aktualności: 18.40 — Konkurs 
TV Poznańskiej: 18.45 — „Coś z 
karuzeli”. Reż. i scenografia — 
Tadeusz Worontkiewicz. Wyko­
nawcy: aktorzy scen łódz.k;ch; 
l".20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
..T.awonicha” — Białoruski Zespół 
Tańca: 20.30 — Kraj — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 —
..Adiutant Jego Ekscelencji” — 
cz. Ii seryjnego filmu prod. radziec 
kiei: 22.35 — Dziennik; 23—0.05 — 
Politechnika TV (powt.L

PGR Gorzewo 
likwiduje zaniedbania

Wielozakładowe Przedsię­
biorstwo PGR Gorzewo w 
pow. obornickim działa dopie­
ro od trzech lat. Zaczęło gospo 
darować w bardzo trudnych 
warunkach ekonomicznych i 
socjalno-bytowych. W miarę 
jednak poprawy efektów go­
spodarczych, jego dyrekcja za­
częła zwracać baczniejszą uwa 
gę na polepszenie warunków 
pracy i wypoczynku załogi. 
Przede wszystkim zatroszczo­
no się, aby w jak najkrótszym 
czasie poprawić warunki 
mieszkaniowe, bo one stano­
wią najmiększy problem.

Wiele ^nieszkań wymaga na 
tychmiastowego remontu, wie­
le rodzin czeka na nowe miesz 
kania. Dlatego też przedsię­
biorstwo systemem gospodar­
czym prowadzi szeroką akcję 

"remontów bieżących oraz re­
montów kapitalnych budyn­
ków przyjętych z PFZ. Odda­
no już do użytku taki wyre­
montowany dom 4-rodzinny w 
gospodarstwie laskowo oraz 
dwa 6-rodzinne i jeden 8-ro- 
dzinny w Gorzewie. Ponadto 
w Gorzewie buduje się dwa no 
we budynki, a wznoszeni 
dwóch dalszych 16-rodzinnych

dla ptactwa, 230 budek dla kuro­
patw, ogrodziła 35 mrowisk, zebra 
ła i wyłożyła dla zwierzyny łow­
nej i ptactwa 27 465 kg karmy oraz 
usunęła 73 wnyki, (r)

NOWY ZESTAW MEBLI

OBORNIKI. Obornickie Fabryki 
Mebli rozpoczęły seryjną produk­
cję drugiego w tym roku nowego 
zestawu mebli. Jest to komplet 
kombinowany o nazwie „Miron” 
pomysłu obornickich projektan­
tów — mgr inż. Antoniego Radliń­
skiego i Mirosława Grockiego. 
Przeznaczony on jest na nowocze­
sne i zarazem funkcjonalne ume­
blowanie dwóch pokoi. Pierwsze 
jego dostawy otrzyma sklep patro 
nacki OFM w Poznaniu przy ul. 
Głogowskiej, a następne trafią 
już także do innych sklepów me­
blowych w kraju. Jeszcze w br. 
wyśle się ponadto informacyjną 
partię „Mironów” na Węgry, (bop)

Z Leszna

Uroczyste zebranie Koła PTL
Polskie Towarzystwo Le­

karskie — Koło Leszno nale­
ży do przodujących w woje­
wództwie poznańskim. Zrze­
sza ono pracowników nie tyl­
ko leszczyńskiej służby zdro­
wia, lecz również sąsied­
nich powiatów.

Ostatnie zebranie naukowe 
PTL, którym uczestniczył 
również I sekretarz KP PZPR 
Andrzej Makrocki, miało nie­
co odmienny charakter. Zebra 
ni wysłuchali referatu pt. 
„Służba zdrowia w świetle 
Wytycznych na VI Zjazd 
PZPR”, wygłoszonego przez 
przewodniczącego Prezydium 
MRN, Kazimierza Paszka. Po 
dyskusji lek. med. Danutą 
Piotrowska omówiła dorobek 
leszczyńskiej Stacji San. Epid. 
w zakresie oświaty zdrowot­
nej. Wyświetlono również in­
teresujący film pt. „Rbla i za­
dania Stacji San. Epid”,

W podsumowanym niedaw­
no w Poznaniu konkursie pt. 
„Oświata zdrowotna w co­
dziennej pracy szpitala”. Szpi 
tal w Lesznie zajął IV miejsce 

rozpocznie się jeszcze w 
tym roku. W obecnej 5-latce 
przedsiębiorstwo to otrzyma 
najwięcej nowych mieszkań z 
PGR-ów powiatu obornickie­
go, bo aż 270.

Uwagę -zwraca się też jedno 
cześnie na inne sprawy byto­
we pracowników. Uruchomio­
no np. własną masarnię, dzię­
ki której bez trudu mogą oni 
zaopatrzyć się w sklepie w Go 
rzewie w mięso i wędliny. 
Tam także otwarto niedawno 
stołówkę, przedszkole i kiosk z 
artykułami pierwszej potrze­
by, a w Radomiu — świetlicę 
dla dzieci z dożyvzianiem. Po­
nadto w najbliższym czasie u- 
ruchomione zostaną dwa 
przedszkola — przy zakładzie 
Orłowo i Ruda oraz świetlica 
z dożywianiem w Nininie.

Dla uczczenia VI Zjazdu 
PZPR pracownicy przedsię­
biorstwa zobowiązali sie m. in. 
przeoracować społecznie Mil­
sko 700 roboczogodzin przy po 
prawie warunków socjalno-by 
towych. Powstanie po. ogródek 
jordanowski w Gościejewie i 
położy się ok. 300 mb. chodni­
ka w Gorzewie. (bop)

W pierwszych dniach listopa­
da kończy się sezon jeździec 
kl. Z tej okazji tradycyjnym 
zwyczajem organizowane są 
w klubach „pogonie za li­
sem". Jeden z jeźdźców z 
przyczepioną na ramieniu li­
sią kitą ucieka przed pości­
giem. Kto pierwszy z gonią­
cych dopadnie go — zdoby­
wa jako trofeum ów lisi ogon 
i w następnym sezonie za 
nim odbywa się pogoń. W Im 
prezach takich uczestniczą 
liczne rzesze amatorów kon­
nej jazdy. Przyjeżdżają na­
wet na nie jeźdźcy z zagrani 
cy. Na naszym zdięćiu przed­
stawiona jest właśnie „po­
goń za lisem", zorganizowa­
na w ub. sobotę przez Klub 
Jeździecki LZS „Cwał“ w 

Poznaniu, (z)
Fot. — J. Unierzyskl
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